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Z  bałkańskiego wulkanu.
W ognisku wiecznych niepokojów, ua bałkań

skim wulkanie z ł ó w  wre i Kipi. Obecnie inne 
atoli, niż w ubiegłych latach dzćuają ran mo
ce, ferment inną ma formę, inne znaczenie. — 
Bnch b n 1 g a . s k i w Macedonii, któi j  przez 
kilka lat niepokoił Europę i groził nawet wy 
wołaniem wielkiej wojny na Bałkan ie, nie ustał 
wprawdzie, lorz złagodniał znacznie Nie on też 
zagraża dziś pokojowi ua półwyspie i w Euro 
pie. Bułgarzy macedońscy czekają obecnie dość 
cierpliwie na reznltat podjętej przez mocarstwa 
akcyi reform i na razie przynajmniej nie myślą
0 ogoinym porywie zbrojnym przeciwko Turcyi. 
Dziś są oni afctuszeni zwrócić swe siły przeciw 
inuemu nieprzyjacielowi, nie muzułmańskiemu, 
lecz chiześcijańskiemu, nieprzyjacielowi, który 
bard siei może zagraża ich narodo wym interesom, 
niż ich wróg odwieczny — Turcya. Nieprzyja
cielem tym, a zarazem głównym dziś wichrzy
cielem na Bałkanie są Giecy.

już od dwóch tygodni nadchodzą z Bułgaryi 
doniesienia telegraficzne o gwałtownym rucha 
antigreckiw, jaki tam powstał. W Warnie lu
dność bułgarska nie chciała przyjąć zamiano
wanego przez patryarchat ekumeniczny nowego 
biskupa, Greka, nie pozwoliła mu nawet wy- 
siąśd na Ud, a w wywołanych wypadkiem tym 
rozruchach poturbowano wielu greckich mie- 
„zkańców miasta W Płowdiwiu (Fiupopolu), 
w Burgas i Stanimace przyszio do groźnego po
gromu zamieszkałych tam Greków, przed kilku 
dniami zaś odbyła się i w Btolicy bułgarskiej 
w Sofii ogromna demonetracya przeciwso Gre
kom, w której wzięło udział do 30 000 ludzi, a 
która jedyne dz:ęki środkom zaradczym władz 
rządowych nie zamieniła się na nowy pogrom 
greckiej ludności. Jednem słowem, podoome jak 
w Rumunii, tak i w Bułgaryi tała ludność 
tubylcza zapałała zaciekłą nienawiścią do Gre
ków. A z jakiej przyczyny? Z tej samej zupeł 
urn, która wywołała trwający jeszcze zatarg 
rumnńsko-grecki.

Bułgarzy mają słuszniejszy nawet powód nie
nawidzenia Greków, niż Rumuni. Przez długie 
wieki duchowieństwo greckie podlegające pa- 
tryarchatowi, pracowało nad tem, ażeby w lu
dzie bułgarskim wytępić wszelkie poczucie na
rodowe, wpoić w niego ślepe posłuszeństwo 
także pud nvodcw..n względcu dla greckiej 
władzy kościelnej. Dz.s, gdy na większej części 
terytoryum ’  zamieszkałego przez Bułgarów, 
WBkntdk utworzenia księstwa bułgarskiego i ez- 
archatu, dążnościom takim położono tamę, Gre
cy tern silniej starają się zagarnąć dla siebie 
resztę, opanować zamieszkałe przez Bułgaiów, 
Kuccwołcchów i Seibów dzieln.ee, podlegające 
jeszcze władzy sułtana Bandy greckie, popie- 
lane otwarcie przez rząd grecki, grasują po ca
łej Macedonii i mordują uez litości wszystkich, 
którzy nie chcą się przyznać do narodowości 
greckiej lub odmawiają uległości zupemej pa- 
tryarcUatow To skłoniło Rumunię do energi
cznego wystąpienia przeciwko Grecy i, to dziś
1 w Bułgaryi wywołało lurznwą reakcję.

Lecz i w san_ej Bułgaryi Grecy, licznie tam
osiadli, czynią wszystko, co mogą, aby zniechę
cić do siebie ludność bułgarską Zajmują się 
oni tam głównie bankierstwom i hundlem, wy 
zyskują Bułgarów, a równocześnie jawnie gra
witując ku Grecyi, przeciwdziałają żvwotnym 
interesom kraju, który daje im przytułek i ao 
robek.

Te dążności Greków, któiych źródłem jest 
wybujała ogromnie idea p a n h e l o n i z m u ,  
marzenie, że kiedyś będzie można wskrzesić 
dawne mperyum greckie, znajdują w Konstan
tynopola nkstylko tajne, lecz i jawne roparcie. 
Władze tureckie w Macedonii, które w barba- 
rzynsk sposób tępiły narodowe odruchy Bułga
rów i Soroów, pozwalają bandom greckim bez
karnie dopuszczać się największych gwałtów. 
Irtnieje rzekomo nawet osobna konwencja mię
dzy Grecyą a Poi tą, dotycząca wspólnego prze 
ciwaziałansa dążnościom politycznym innych na
rodowości na Bałkanie.

Dziś sytuacja przybrała charakter bardzc 
poważny. Jeżeli mocarstwa europejskie rychło 
niu położą tamy aroszczeniom greckim co do 
Macedonii, jeżeli Dezczynnie spoglądać będą na 
kr®awą gospodarkę band greckich w tym kraju, 
może zerwać się na Bałkanie pożar, którego 
ugaszen.e będzie bardzo trudne, a co najmniej, 
sprawi rozmaitym rządom dużo kłopotu.

bohaterskie dzieci.
W ruicu bieżącym, jak już donosiliśmy , rząa 

praski zniósł w szkołach Księstwa do reszty 
naukę reiig.i w języku polskim. Udzielano jej 
już w niewieln tylko szkołach i to na sropnm 
najniższym; obecnie i to skasowano i dziś na 
wet w najniższych oddziałach szkolnych sze
ścioletnie dzieci muszą odmawiać pacierz po 
niemiecku, po niemiecka uczyć się religii. Ogół 
społeczeństwa polskiego w Księstwie odpowie
dział na to antipolskie zarządzenie wprawdzie 
głośnemi protestam, ostatecznie jednak przyjął 
to, jako rzecz, której na razu odmienić lub od
wrócić nie można. Jedynym przeciwko temu 
środkiem zaradczym jest tem intenzywniejsza i 
gorliwsza nauka dzieci polskich w ćomu na 
polskim elementarzu i polskim katechizmie.

W kilkunasto atoli gmidach zbuntowały się 
przeciwko zarządzenia temu p o l s k i e  d z i e c i  
same.  Oświadczyły one nauczycielom, to pod 
żadnym warunkiem r e l i g i i  w j ę z y k u  ni e 
m i e c k i m  u c z y ć  s i ę  u i e b ę d ą .  Nauczyciele 
mają prawo karać dzieci za to > z prawa tego 
wszędzie dziś korzystają Lecr i to nie zdołało 
dotychczas złamać oporu dzielnej dziatwy. Oto. 
co pisze dziś „Dziennik Poznański*.

„PodaJśmy już kilka podobnych przykładów. 
Teraz znowu donoszą z G o ś c i e s z y n a  w po- 
wiucie żninsB-m, ze w tamtejszej szkole z ogól
nej liczby oko;o 200 dzieci, jedenaście — 9 
dz.awcząt i 2 chłopców — me poddało się przy 
musowej niemieckiej nauce religii

„Oto nazwiska tych dz„ ci. Zosia Smarnjó- 
wna, Marynia Kaptnrówna, Jasia Imbierowi- 
czówna. Praksia Posłuszna, Ma<ynia Diewsówna, 
Frania Lisiecka. Frania Kończalówna, Marynia 
Nowakówna, Zosia Pieczyńska, Walery Smaruj 
i Franek Łuczak.

„InsDektor szkoiny wyznaczył owym dzieciom 
za opór areszt. Codziennie po połndnin odsia
dują jeduę godzinę, & ma to trwać dopóty, do
póki dzieci nie nawrócą się do niemczyzny. — 
Codziennie rano pyta nauczyciel, czy s j u ż  
nawróciły, aie d siec. niewzruszenie trwają w o- 
porze.

„W  tej samej sprawie donoszą z Ż yd  ow a  
w powiecie Witkowskim, ze we wtorek przybył 
niespodzianie do szkoły inspektor szkoiny, p. 
B i s ma r k  z Witkowa- Rozpoczęło się egzami
nowanie dzieci religii w niemieckim języku — 
a dzieci są tam wszystkie polskie. Dzieci słaba

odpowiadały. Wtenczas kazano im mówić pa
cierz, a le  ż a d n e  d z i e c k o  nie c h c i a ł o  
s i ę  po n i e m i e c k u  m o d l i ć ,  ani  t e ż  po 
n i e m i e c k u  ś p i e w a ć  p i e ś n i  k o ś c i e l 
ny ,  b. Inspektor każdemu dziecku kazał wy
chodzić z iawy i pytał dlaczego nie chcą się 
po niemiecku modlić Gdy niektóre dzieci od
powiedziały że im rodzice zakazali, napisał 
sobie inspektor nazwiska roazii ów. Następnie 
łaj&ł dzieci, żb tak „ n i e p o s ł u s z n e  są swe
mu k r ó l o wi " .  Wreszcie oświadczył, żc za 
k&rą odtąd będą odsiadywały ar »szt co dzień od 
godz;ny 11 do 12 przed połudmem i od 2—i  
po południa w czterech dniach tygodnia i że 
nauczyciel krnąDrne dzieci b ę d z i e  k a r a ł  
c i e l e ś n i e .

„Po odejściu inspektora, zachęcał jeszcze 
nauczycie Kaczmarski dzieci, aby, jeżeli już 
paciei za nie ehcą po niemiecku mówić, ani pu 
niemiecka śpiewać piaśni, przynajmniej religii 
uczyły się po niemiecku L e c z  d z i e c i  od
p o w i e d z i a ł y ,  żo po n i e m i e c k u  r e l i 
g i i  u c z y ć  s i ę  n>e b ę d ą  nigdy.

„Pomeważ wskutek zatrzymvwama uzieci 
w areszcie, nie mogą one rodzicom pomagać 
w pracach polnych, przeto rodzice zrwiaaomili 
o tem ks. arcybiskupa braniewskiego, prosząc
0 radę i wskazówki.

„W  M a r z e n Jni e  również nie chcą dzieci 
uczyć się religu w języku niemieckim.

„Wobec tego inspektoi y B.smark postano
wił objeżdżać wszystkie szkoły swegu obwodu
1 cnce wpływem swoim nakłonić dzieci do ule
głości. Smutne to obrazki z kraju — kultury

wolności!*
Tyle „Dziennik Poznański". W innych pi- 

smacn polskica zaboru pruskiego spotykaliśmy 
również już kilkakrotnie wiadomości o takim 
oporze dziatwy polskiej. Aby należycie ocenić 
to jej bohateisiwo, trzeba wiedzieć, te są to 
wyłącznie dzieci rodzin u b o ż s z y c h ,  gospoda
rzy i robotmkow roluych. Komuż serce nie za
bije żywiej’ na| wiaoh tej dzielności polskiej 
dz.&twy ludowej, Najleusza to przecie rękojmia, 
że germanizacyjoa polityka rządu pruskiego nie 
dopnie celu.

Wszelkie starania ks arcybisl upa Stablew 
snego o przywrócenie nanki religii w języku 
polskim chociażby w najniższych tylko oddzia
łach bzkół jego arcLidyecezyi, pozostały dotych
czas bez skntkn. Wobec tego ludowa prasa po
znańska zwróciła władzy dychdwnej uwagę że 
mogłaby ona jednak przy dobrej woli ocalic 
dziatwę od prześladowania za opór przeciwko 
niemieckiej nance religii Wystarczałoby prze
cie, ażeby ks. arcybiskup odebrał wszystkim 
nauczycielom w szkołach ludowych misyę kano- 
ni tzną do udzielania nanki religii, bo wówczas 
żadne dziocko katolickie me byłoby zobowią
zane uczęszczać na tę nankę.

W ładza  duchowna dotychczas nie uwzględni 
ła tego żądtnia, a prawdopodobnie nie uwzglę
dni go i w przyszłości. Zdaje się, że na taki 
radykalny środek, który wywołałby ogromne 
repi esye ze strony rząaa . rozpętałby na nowo 
zaciętą ,walkę knltnrną" i Rzym by się me 
zgodził Dzieci polskie zmuszono więc będą cier
pieć dalej Nie mogąc ich obronić od smntnego 
tego losn. społeczeństwo w iuny sposób powin
no otoczyć je opieką, aby wiedziały, jak wysoko 
JgOł ceni to ich bot aterstwo.

Z walki rewolucyjnej w  kraju 
nadbałtyckim,

Bohaterska walka rewolucjonistów łotewskich 
wywołała niezwykle krwawe represye caratu, 
od których poczerwieniał cały kraj nadbałtycki. 
Przeć pół rokiem jeszcze telegramy przynosiły 
wieści o wzmagającej się rewolucyi łotewskiej, 
o rzekomym proklamowaniu republiki łotewskiej 
przez rewolncy oni stów, o krwawych ekspedy- 
cyacb karnych generała Oriowa i Sołogrba, o 
Dezprawiach i gwałtach jnukrów bałtyckich, 
dokonywanych na spółkę z kozakami nad lu
dnością łotewską i estońską. Dziś to wszystko 
nagie Ucichło.

O stanowisku niemieckich baronów wobec re- 
wolncyonistów łotewskie'" i carskich siepaczów, 
pisariśmy niejednokrotnie. Obecnie chcemy zwró
cić nwagę na d z i s i e j s z ą  formę walk rewo
lucyjnej na Łotwie i w Estonii. Charakterysty
czną jej cechą jest niezwykła wytrwałość kon
spiracyjna i zawziętość. Ileż to razy urządzano 
«,ozackie onławr n: rewolucyomstów kryjących 
się w ‘asach, a jednak rzadko osięgano jahieś 
pochwytne rozultaty. Znany n.p, przywódca re
wolucjonistów G r a n i j d , jak wąż prze* ijał 
się wśród nagonek, urządzanych na niego i za
wsze wymykał się z matni.

Ekspedycje Karne generała Orłowa, wnkntek 
swej niesłychanej okrutności w znęcaniu się 
nad schwytanymi, wywołały ciekawo zjawi
sko w walce rewolucyjnej — tworzenie się 
w o l n y c h  z w i ą z k ó w  s t r z e l e c k i c h ,  tak 

„ l e ś n y c h  b r a c i "zw.
Do z w ązków tych należą chłopi łotewscy, 

którzy biorąc unzis w walce rewolucyjnej, 
szczęśliwie amknęli ozabienic i kal Ł izackich, 
a chcąc prowadzić dalej samoobronę i walkę z 
oamodiierża^iem, zorganizowali się w karne 
bojowe drużyny. Są to ladzie, którzy pnypaa 
kowo tylke pozostaL przy życia, prolet&ryusze 
wiejscy, za którymi jak zmora włóczy się śmierć 
grożąca im z ręki koz&cl icb ODrawców Ludzib 
ci poprzysięgli krwawo pomścić wszystkie łaj
dactwa i zbrodnie „ekspedycyj karnych", a 
wszystkimi szpiclom i prowokatorom, którzy 
wspierali Inh brałi udział w tycb ekspedycyach, 
wr po wiedzieli krwawą, nieubłaganą walkę. — 
Znają oni doskonale lokalne stosunki, mówią 
jednym językiem, łotewskim; zorgauizowani w 
małe grupki, żyją lozprószeui w gąszczach la
sów rodzimych. Stad wychodzą od czasu do 
czasu i urządzają „ns własną rękę" eespody- 
cye w sąsiednich dworach i zamkach, napadeją 
baronów, policmajstrów, Kozaków, dragonów, 
wkońcn Każdego, którego posądzają o sympa 
tye do starego porządku. Z szczególną niena 
wiscią prześladują tycb, którzy brai' uaział w 
ekspedycyach karnych lub w obławach urzą
dzanych na rewolucjonistów.

Ilość związków „leśnych b-ac’ “ jest dość 
znaczna. Żyjąc ar ciągłej styczności z chłepam. 
osiadłymi na wsi, otrzymają od nieb żywność 
dostarczaną obficie. W głębokich gąszczach rp- 
dzimych lasów pozi kłaaab sobie małe osady, 
chaty, jaskinie z tajemmczemi podziemnemi cho
dnikami, tajne spichrze z żywnością, w których 
często mają piwo i wino.

Zdecydowani na Krwawą walkę, ni majti 
„bracia leśni" litość* dla wrogów' rewolucyi 
lndn. Pewien baron niemiecki dowiedziawszy się 
o jednej osadzie „braci leśnrch", zaczął ich 
śledzić, ale niestety jnż pc kiłku daiach swe’ 
gorliwości tam z g i n ą ł .

Napady, dokonywane przez nich, świadczą o

wielkiej zręczności, szalonej odwadze i zdumie
wająco zimnej krwi. Ekspedycye konne, mime 
ciągiegc śledzenia i uagoreK, nie mogą schwy
tać ani wyśledzić ich m.ejsca pooytu, bo więk
sze część ludności, sympatyzując z nimi, nie 
zdradzę, ich, inni zaś z obawy przed ich zemst*, 
również wypierają się rszell ich z n mi stosun
ków

Niedawno np. zaszedł taki wypadek. W pew
nej miejscowości wsKuteK częstych ni padów 
„braci leśnych" władze nakazały chłopom z trzech 
■ amtejszych wsi otoczyć las i wyłowić ich. — 
Chłopi lae przetrzęśli i wrócili z aiczem, ale za 
to „leśni bracia", gdy wrócili do swych kryjó 
wek, znaleźli w nich mnóstwo środków żywno
ści, jakie im wieśniacy zostawili

Niedaleko Rygi nastąpiło nieaawn, starcie 
między oddziaiem kozalów a gromadką „le
śnych Draci". Po krótkiej walce kozacy ustą
pili, zostawiając 2 zabitych i 5 rounycb — 
z „braci leśnych" zaś jednego mężko ran.ono, 
który, nie chcąc Dyć ciężarem swym towarzy
szom, sam się zastrzelił.

Nie trzeba nadmieniać, że tamtejsza prasa 
niemiecka, jak dawniej, taK i teraz występuje 
wrogo przeciw walcu rewolucyjnej Łotyszów. 
Organb ałtyckiCu junkrow „Diina-Zeitung" 3tale 
prowoKuje rewolueyonistów i wzywa rosyjskich 
czynowniiów do dalszych gwałtów i gnębienia 
rewolucyi. Niemieccy baronowie, będący ta głó
wnymi rozsad aiKpm: absolutyzmu, nienawidzą 
śmiertelnie powstańczych E;tów i Łotyszów.— 
Nawet „Frankfnrter Zeitnng" w ostatnich nu
merach w artykule „Bei den Balten" nazywa 
„leśnyck braci" bandą czarnosetniczą s w ten 
sposób chce zohydzić bohatersKich chłopów, re- 
wołucycnistóWc we'czących odważni* z carskiem 
bezprawiem, i  gwałtami junkrów bałtyckich, 
z n i e w o l ą  polityczną... /»■»•

Z pism rosyjskich.
(Modlitwy Aołnlerakie. — Mądry goDeruatoi — Drobna 

wiaaomofioi),
W słynnym siemionowskim pułku rozdnją 

wśród żołnierzy dwie bardzo cznłe modlitwy, 
jedna z nicL biega Boga o przyjście w po
moc nieszczęśliwej Ojczyźnie, „Rozkaż Boże 
Twojemu zomierstwn niebiańskiemu, an.ołom o- 
brońcom, ochronić naszegc ukochanego cara, 
przez Ciebie nam danego, i całą jego roddnę, 
a nas grzesnDe raby Twoje, ukrzep w wierze". 
Drugi modlitwę jest do Matki B oskic;, której 
proszą żołnierze o przyczynienie się do swego 
Syna jednoroczonego, aby ochronił pułk oo 
w szelkiego złego, aby siużba w nim szła lekko, 
radośnie i t. d., i t. d. Autorem obu tych czu
łych modlitw jest nie Kto inny. tylko rułko- 
wnik Min. do^ódet pułku sieniiunowsk-ego, t  j. 
ów bohater, który się tal wsławił zwiorzęcemi 
okrucieństwami przy uśmierzana powitania w 
Moskwie i osolicy.

— Do Homla przybył mohylewski guberna
tor, któremu się przeusti.s iła deputacya żydów 
sta. Na wszystsie jej zapyranu odpowiadał 
p gubernator również zapytaniami. Oto wyją
tek z rozmowy

Deputacya zapytuje się I)lavzego zostają na 
woich urzędacn w poiicyi i ziemskim zarządzie 

znani agitatorzy i organizatorzy pogromów?
Odp.  A jeżeli ich usunąć i oni pozostaną 

bez zajęcia, czy to n..1 będzie gorzej dla was?
2, a p. Dlaczego są dozrotone nucyngi czarnej 

notni?

Z literatury i krytyki.
vlgna»j M . t U o z e w a i l :  „Twórczość i twórcy" 
Stndyą 1 aiklce jstetycino-krytj ezne. Warszawa 
Gebethner i W olf —  Ignacy C h r z a u o w z k i :  
„Obrady literackie". Warszawa. Gebethner i Wolff. — 

ałery G o s t o m s k l .  „Z  przeszłości i teraźniej
szości*. Study* 1 szkice krytyczno-literackie. W ar- 
saawa —  „Księga pamiątkowa kn uczczeniu pa

mięci Adama kicKiewlcza. Petersburg 190l>.)
W gronie współczesny eh krytyków litera- 

ikich Lgnący Matuszewski zajał zupełnie odrę 
bne stanowsko. Jest to krytyk-subjekiiywistr, 
którj na swoim sztandarze wypisał hasła pię
kne, prawdy i nauki i z tych trzech czynników 
zbudował program swej działalności krytycznej. 
W dobie, w której na arenie krytyki litera
ckiej panoszy me frazeologia, obywająca się 
bez rudycyi w której felietonistyczny sposób 
raktowania zagadnień krytycznych zapanował 

n Wk.adB*e 1 rD8nje w znacznej mierze ana- 
nau >*wą, w tem pełniejszym świetle wy- 
‘ 01 niepowszedniego indywidualizmu

- -i i i S i ^ d"ajłCe« °  bo» atym arsenałem 
nej myśli opartej na podłożu filozoficz-

Takim poznaliśmy Matuszewskiego w całym 
sfcnrfi( a jego zieł, które promieniowały świe- 
cosi tą myili, trafna ną uogólnień i gr mtownem 
opanowan.om nank.owych podl ;aw trvtyki, za
czerpniętych w studyum iter.tu-y p< ws. ich- 

Ni© wielu z pośród kolegów Matuszewski©' 
g* w zawodzie ki ytyczrym nakreśliło mdaniom 
swoim promień tak jzeroki jak on. Bada on i 
iamą istotę sztuki, i troryę krytyki, analizuje 
arcydzieła swojskiej i Powszechnej literatun 
ł*ada tajniki i sprężyny twórczości artystyczne ’ 
okracza nawet w dziedzinę medyumizmu, aby 
następnig przerzucić się na pole zagadnień ak 
tualnych, rozstrząsac istotę i warunki bytu int- 
iirosycnizmu i modern izmu. Ta wszechstronność
wadań jego, ta różnurodność pracy myśli nadaje

dziwny wdzięk i świeżość stndyom Matnszew- 
skiego. Czytelnik czuje na każdym kroku, że 
autor ma mu coś do powiedzenia, że rzuca 
owoc własnych przemyśleń, czanem nazbyt śmia
łych, czasem może paradoksalnych, ale zawsze 
szczerych i umiejętnie zajmująco umotywowa
nych.

Najnowszy zbiór, mający tytuł „Twórczość 
i twórcy", w całej pełni charaKteryzu^e umy 
słowość i metudę pracy krytycznej Matuszew
skiego. — Wszystko tu jasne, żywe, zajmu
jące. aKtualne. To, co nam niosła najnowsza 
twórczość, te zagadnienia literacku’, które naj
bardziej zaprzątały nasz umysł w larach osta
tnich. te prądy mvśli, kióre wyłaniały się na 
widowni współczesnej twórczości, wszystko to 
znalazło wyra* w krytycznej, przedmiotowej : 
spokojnej jego analizie.

Podobnie jak Chmielowski pized laty na wstę
pie do zbioru studyów swoich zamieścił rozpra
wę „Artyści i artyzm", st-oszczającą lego este
tyczno-Krytyczne „credo", tak i Matuszewski 
wyznauie swej wiary składa w rozprawie „Psy
chologia krytyki" roztrząsając pytanie, czy ar
tysta może być równocześnie krytykiem. Roz 
wiązuje je autor twierdząco, zaznaczając je
dnak, że tego rodzaju połączenie zdolności ana
litycznych i syntetycznych w jednym umyśle 
jest zjawisKiem rządkiem Zazwyczaj krytyki 
artystów samych bywają jednostronne. Mate- 
ryał, jaki Matuszewski zebrał w swej książce, 
jesl bardzo różnorodny. Są tu i rocpra.wki z 
dziedziny szl uki (Kamieński, Botticelli, Moreau, 
Lenartowicz jako rzeźbiarz) i rozprawy estety
czno krytyczne, jak „Cele sztuk , „Artyści i 
krytycy" — dalej wybornie skonstruowane stu- 
dya „Stanowisko Mickiewicza w literaturze 
wszechświatowej", „Wzniosłość u Słowack* go", 
drobne szkice felietonowe, yFsyooszące rozbiory 
powieści Sieroszewskiego, Weyssenhoffa, Rey
monta, Prusa i t. d., wreszcie ogólna ocena 
pism krytycznych Witkiewicza.

We wszystkich tych studyacb przejawia się 
niepowszednie wykształcenie autora, zgłębienia

literatury przedmiotu, jasny wykład i śnoaia, 
samodzielna myśl krytyczna opierająca się na 
Szerokiem tl° metody porównawczej. Niepowsze
dnią zaletą k s ią ż k i , ‘ uprzystępniającą joj czyta
nie. jest 3tyl leki i, wytworny, prawdziwie ar
tystyczny, iskrzący sie kc lorystypzną grą barw, 
zwłaszcza w cyklu felietonów o charakterzi y.i- 
blicystycznym i okolicznościowym, ak nj „Mia
ra estetyczna w polemici , „Sława , „Duch ba
jek indyjskich", „Don Kiszot i Roi nsoc 
Mimo zas tej różnorodności mat( ryain całość 
aplata się w girlandę jednolitych myśli, dają
cych wj -az ustalonej metodzie estetyczuo-kry- 
tycznej niepospolicie utalentowanego autora.

W ściślejszym zakresie, obejmującym wyłą
cznie już tylko bteratorę & głóyn.e piR.zyę 
polską, obraęa się p. Ignaey Ohrzanowski -  
^  naukowej krytyce literackiej zdobył on so
bie trwałe imic * zasługę szeregiem studyow 
pierwszorzędnej wartości, odnoszących się du 
poezyi XVI wieku. Jego j^rzyczynk? do Reja, 
wydawnictwa pisarzy XVI wieku (Kazania 
Skargi) mają wartość wybornych przyczynków, 
posuwających naprzód stan naszych badań nan- 
kowo-kiytvcznvch. W obiorze „Okruchy litera
ckie" mamy cykl rozpraw i izkiców (drukowa
nych jnż po czasopismach) dotyczących ludzi i 
spraw nowszych. Wstępem do niego jest roz
prawka „O Stan:*iławie Konarskim", napisana 
jasnu, przejrzyście, przyuominająca działalność 
i zasłngi wielkiego reformatora szkolnictwa pol
skiego, dająca plastyczną jego sylwetę i chara
kterystykę.

Po uiej idą inne, dotyczące oostaci bliższych. 
Szkic, p. t. „Smutek Gabryelr, wskrzesza za
pomnianą najniesłuszniej autorkę „Poganki" 
wyjaśnia pewne strony jej umirsłowości. „Idea
ły i filozofia Asnyka", to szkic pełen barw i 
woni, analizujący z niezmierną subtelnością 
psychologię twórczości poetwekiuj wielkiego li
ryka, którego nie ocen5łc lostatetzme współ
czesne pokolenie, pozostawiając następuj m obo
wiązek wyniesienia go na ten piedestał sławy 
i uwielbienia, jaki się należy poecie tej miary

ralentu i tej głębi myśli, łączącemu naji wytwór 
niujsze piękno natchnionego słowa z wielką mi
łością społeczna.

Że p. Chrzanowski bardzo subtelnie odczuwa 
poeiyckie piękno w artystycznej anali/ie, tego 
dowodem szcic o Kornela Ujejskim, Krótko i 
zwięźle wykazujący, że artor „Skarg Jeremie
go" był przedewszystkiem poetą bólów zb.oro- 
wych, a jako taki wzorem do naśladowania dla 
dzisiejszych adeptów poezyi, op ewających prze
ważnie indywidualne lnb egotyczne nczncia. 
CharakterystyKa duchowości Ujejskiego jest tn 
tak trafną, że ją uważać można za syntezę gło
sów nankowej Krytyku ustalającą stanowisko 
poetyckie autora znakomitych „testów z pod 
LwowaJ.

Zbiorbk „Okruchów" zamyKają trzy drobne 
szkice, mające jak wszystko, co wychodzi z pod 
pióra p. Chrzanowskiego, charakter subtelnego, 
estetycznego wycyzelowani* Tauą jest notatka 
p. t. Album p. Kostrowickiej", przynoszą* 
wiadomość o tym pamiętniku, w Którym obok 
Mickiewiczowskiego wiersza Majtek", figuro
wały także nazwiska znanych filaretów, jal 
Zai a, Sobolewskiego i innych. P. Chrzanowski 
przepisuje całe to album, nie przynoszące zre
sztą godnych nwagi i unaczema szczegółów — 
Dwa ostatnie szkice „Kilka słów o powstaniL 
pierwszej powieści Sienziewicza” i „Wyspa" 
mają charakter informacyjno - sprawozaawczy. 
Pierwszy mówi o motywach i źródłach powieści 
.Na marne", druga jest estetyczno-porównawczą 
aualizą poematu Daniłowskiego „Na wyspie".

Pod względim rozległości zakrusn studyów 
zbliza się p Walery Gostomski, autor obszer
nego zbioru studyów „Z przeszłości i teraźniej
szości", do p. Matuszewskiego. I on nie zado
wala się krytyką literarko-porównawczą, al« 
przenosi się chętnie w dziedzinę teoryi poezy; 
filozofii a nawet muzvki.

Ta różnorodność tematów powoduje pewne 
rozprószenie się myśli krytyka i sprawia, że 
jego książka nie czyta się tak łatwo, jak obu 
poprzednich autorów W jego studyach czuć

jakąś chaotyczność nkiadn. poiuięszanie pojęć. 
Nadmiar erudycyi stoi na j.rzeszkcdzi- przej
rzystość wykładu, a zbyt widoczne nachylanie 
się w kierunku zasad i ideałów zacuuwswczych, 
akcentowanie sympatyj dla zesady reiig.jności 
i stawianie tejże jako dogmatu krytycznego, 
mało może zysl .uć autorowi prozelitów dla jego 
estetycznego wyznania

To może jedyna ujemna i krytyce podlega
jąca strona działalności estetyczno-krjrtycznej 
p. Gostomskiego, do którbj tak p.ęknyu. wstępem 
było ogłoszone przed kilku laty studyum o „Pa
nu Tadeusza". Poza tem trzeba mu przyznać 
wiel&ą literacką kulturę i trafność krytycznego 
sądu. W studyum „0 liryce religijnej Mickie
wicza* omawia wzloty uczuć religijnych twórcy 
„Puna Taaeuszs", w „Arcydziele komedyi pol
skiej" poddaje anaJzie „$luby panieńskie" Fre
dry i pragnie nie zawBze trafi cmi argumenta
mi przekonać czytelników, że ntwór ten zasły- 
gUjB na miano crcyćzieła komedyi pobkiej.

Dalej idzie rozDiór Krytyczny „K-zyż&ków" 
Sienkiewicza, dosyć jednostronnie podkreś’ający 
zachwyty aatora nać tą rycerską powieścią, 
dwie rozprawy z okresu poezyi, a mianowicie 
ldeały fila^eckie w .Oazie ao młodości" i „Li
ryka Kasprowicza" — następnie ze studyów 
nad Daniem: „Świat nadprzyrolżony w Boskiej 
komedyi", dwa szaice o powieściach dramatach 
D Annunzia i trzy o Wagnerze

Na sposób pisania, styl i ujęcie tematu bar
dzo dodatnio wpływa zmiana wrażeń, odnoszo
nych prze autora w różnych wędrowkacl —  
Umie on w najbardziej sneby szczegół opowia
dania wlać tyle życia, że czytelnik niema cza- 
sn wrażeń tych skontrolować i idąc na ślepo 
z& wiarą autora ulega jego suggestyom. For
mę m? p. Goi tomski gładką, miejscami bardzo 
piękną, chodziłoby tylko o pogłębienie i kryty
cznie śilmejszi męskie uzasadnienie pewnych 
estetycznych poglądów, o ile autorowi chodzi 
o to, aby n»nka rzetelny z tych jegt ksiąiei 
wyniosła pożytek.

Z wieikien. zaciekawieniem wziąłem do ręk
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Odp.  A czyż wy jesteście przeciw wolności 
Zbbrań i stowarzyszeń?

Z ap  Dlaczego policya bierze odział w tych 
mityngach?

Odp.  A któż będzie pilnował, aby na mi 
tyng się nie wkradli nie członkowie zwózko?

Zap.  Dlaczego poiicya di je obywateli?
Odp.  Wasza (żydows-a) młodzież zachowuje 

Bię wyzywająco; trzeba ją rozpraszać, a jakże 
inaczej ±ozFroszyszć

— Robotnicy dziewięciu organizacyj Gapo- 
nowskich zakładają nowy związek pod nazwą 
„Pia^ający dla pracujących". Zadaniem jego: 
poKojowa waika z kapitalizmem. Wszystkie or- 
ganizacye zebrały składki na postawienie po
mnika Gaponowi na cmentarzu Cspious .m

— W ministerstwie wojny coraz Więcej sta
nowczo zapewniają, że goneral Trepów lada 
chwila zcstan j  ministrem wojny na miejsce od
chodzącego gen. Redygiera.

— Komisarz białostocki S z e r e m e t j e w ,  
który zysKał światową sławę podczas pogromu, 
kończy swoją służbę ojczyźnie. Postanowiono 
oddać go sądowi, jako oskarżonego o r o z t r w o 
n i e n i e  z n a c z  ny c h  sum z r o z m a i t y c h  
kar  i n a l e ż y t o ś c i ,  Które powinien był 
przesyłać kasie rządowej i do różnycb społecz
nych inst/tucyj

— W mieście Kemi od dwóch miesięcy prze- 
oywa włościanin Woronin, wysłany na trzy lata 
za rewolacyjną agiiacyę wśród robotników Wo
ronin jest głuchoniemym i analfabetą. Ciekaw» 
rzecz, w jaki Bposób mógł agitować?

— W Księgarni wydawnictwa rNuwoje Wre- 
mia", oraz w innych sprzedaje się broszura: 
„Polski (jezuicki) polityczny katechizm — rzecz 
do historyi rosyjsko-polskich stosunków". Cena 
10 kop

Tajem nica telefonu.
Jak to wczoraj doniósł telegram, minister han

dlu Forat zwiedził centralny urząd telefoniczny w 
Wiedniu, gdzie zaząiał wyjaśnienia, w jakich wy
padkach moiliwem jest podiłnchanie roamowy tele- 
fonluinej praea ozoby ti zecie, dalej, cay i o ile jezt 
konieesnem przysłuchiwanie zlę roimowom praez 
peuoaai teleionów? Doniesienie to o nlespodslewa- 
nej wizycie ministra w centrali telefonicznej, za
gadkowe nieco na pierwaiy rant oka, ma doniosłość 
dla najszerszych kół publiczności, z to ze wagiędu 
na wypadjk, który stał się powodem odwiedaln ml- 
aisteryalnyoh.

Otóż pewien abonent telefonn w Wiedniu został 
szasany w pierwszej lnstancyi sądowej ns 50 ko
ron grsywny, w drugiej saś na 48 godzin obosirzo- 
nego aresztu za to, że rozmawiając a ka.yerką pe
wnych łazieOek aa pomocą telefonu, miał ją ouraaic 
słownie. Obrońca obwinionego twierazlł, że rozmowa 
przez telefon n ie  j e z t  p u b l i c z n ą ,  że więc 
brakuje anamlon obraay w wypadku, gdy rozma
wiający użyje słów ubliżających dla osoby, z Którą 
rozmawia.

Natomiast obie iastanoye sądowe, które skazały 
cbwinlonego, przytoczyły jako motyw wyroku wła
śnie zasakę, ż e  k a ż d ą  r o z m o w ę  t e l e f o n i 
c z n ą  n w a ż a ć  n a l e ż y  z a  p u b l i c z n ą ,  z t o  
a a  t e j  p o d s t a w i e ,  p o n i e w a ż  i s t n i e j e  
z a w s z e  m o ż l i w o ś ć  w y s ł u c h a n i a  t e j  r o z 
m o w y  p r s u z  l a n e  o s o b y .  Zwiassoaa w cen
tralnej stacyl telefonicznej każdy może podsłuchać 
dowolile wsaystkie rozmowy, a <a pomocą kalęgl 
telefonlcaaej, aawierającej spis abonentów i numery 
lob telefonów, stwierdzić, kto rozmawia. W pra*izle  
to słachaale obcych rozmów może wcale się nie 
zdarzać, ale wystarcza sama m o ż l i w o ś ć  potsłu- 
thanla, ażeby rozmowom telefonicznym nadać cechę 
publiczną. P r z e c i w k o  t e m n  o r z e c z e n i u  g e 
n e r a l n y  p r o k u r a t o r  s a r a ę d u  w n i ó s ł  
o d w o ł a n i e  dla oebrony zasady prawnej, utrzy- 
mująo ze swojej itrouy, ż e  r o z m o w y  t e l e f o 
n i c z n e  n i e  m a j ą  c e c h y  p u b l i c z n e j .  Ale 
zaszedł tutaj ten wyjątkowy wypadek, że trybunał 
kasacyjny o d r i  u c 11 użalenie nieważności, wnle- 
słone praea generalnego prokuratora dla ochrony 
aasady prawnej, a natomiast zatwierdził wyrok obu 
Ina anc/j sądowyoh. Trybunał apelacyjny równie 
przyjął saaadę, Ze roaaowa telefoniczna jest pnoll- 
esną dla tego samego, ponieważ może ja słyszeć
o.' ba trieola, a sama ssożllwość wysłuchania wy
starcza dla stworsenfa cechy publiczności. R ówiież

'  książkę, której tytuł zdawał się zapowiadać no
walię zawsze pożądaną dla miłośników literatu
ry Mickiewiczowskiej. Tytuł brzmi: „ K s i ę g a  
p a m i ą t k o w a  kn u c z c z e n i u  p a m i ę c i  
A d a m a  M i c k i e w i c z a  w pięćdziesiątą ro
cznicę śmierci poety". Petersburg 1905. Pięć
dziesiąta lOcznica śmierci wielkiego poety mi
nęła n nat, prawie bez plonu literackiego. Za
znaczyła ją tylko publicystyka polska szere
giem nkolicznościowych artykułów, zaznaczy ty 
pisma literackie droonemi przyczynkami, ale 
poważnego plonu jakiego mieliśmy prawo ocze
kiwać w dobie rozbudzoLego zamiłowania do 
■tudyćw nad epoką Mickiewiczowską me było. 
Przyczyna tego leży może w tem, że naukowa 
krytyka wyczerpała już niemal w zupełności 
materyał faktyczny biograficzny i komentator- 
iki, że zarówno usiłowania poszczególnych ba
daczy jak i zbiorowa praca „Tow. literackiego 
Mickiewicza we Lwowie" przysporzyła w sze
regu lat ostatnich taki plon, że już chyba me 
wielu matery&łn pozostawiono idącym pokole
niom do wyzyskania. Zwłaszcza po monogra
fiach Chmielowskiego i Kallenbacha i po pięnt- 
tomuwym życiorysie poety przez Wł. Mickiewi
cza spisanym, teren ścisłych badań nad życiem 
i twórczością poety zdawał się być zamkn<ęty.

„Książka tbiomwa" wydana «  Petersburgu 
sprawiła nam niemały zawód. Nie jestto żadne 
nowp wydawnictwo, ale przedruk rzeczy znanej 
i rozpowszechnionej aż nadto, aby zasługiwała 
aa ponowne wydanie. Testto niemniej ni więcej 
tylko przedruk pamiątkowego Nru „Kraju" pe
tersburskiego. wydanego w r. 1885 w trzydzie
stą rocznicę śmierci Mickiewicza. Wydawnictwo 
to powtórzono w oddzielnej książce w 13 lat po
tem na setną rocznicę urodzin wieszcza — a 
obecnie po nalepieniu nowej karty tytułowej, 
pojawia się ono po raz trzeci jaku „Ktięga 
zbiorowa ku uczczeniu 50 -ocznioy śmierci Mi
ckiewicza" Tego rodzaju wprowadzanie w błąd 
ogółu dla celów spekulacyi wydawniczej pod 
firmą wielkiej rocznicy narodowej jest postęp
kiem zasługującym na surowe napiętnowanie.

W. Pr.

dla pojęcia publiczności obojętną jest rzeczą, cay 
osoby urzędowe, które bądź ae wsględów służbo
wych, bądź nawet wbrew przepisom. słuchają obcych 
rozmów telefonicznych, są obowiąsane do sachowa- 
nla tajemnicy, cay też ale.

Wyrok ten wywołał w Wiednia ogromne najęcie 
równie pośród prawników, jak 1 pośród najszerszych 
kół publiczności, a dzienniki, opisawszy ten wypa
dek, .rządził/ ulubioną w takich razach ankietę. 
Przyznać trzeba, że s.kieta w tym wypadku jezt 
zupełnie nzanadmoną, gdyż wyro* trybunału apela
cyjnego ma doniosłość dla codziennego życia naj
szerszych warutw ludności. Jak twierdzą dzienniki 
wiedeńskie, publiosność tamtejssa wyrokiem trybu
nału apelacyjnego jest ogromnie zdziwioną, nie ba
wiąc się bowiem w subtelności prawne, powiada, 
że wyrok ów poprosta sprzeciwia , y zdrowemu roz
sądkowi 1 poczuciu powszechnemu.

„Gdzież mogę być bardziej odcięty od publiczno
ści —  powiada „Neue Wiener Tagblatt" —  lak 
siedząc przy teleionle w .wolm pokuju, może na
wet pray zamkniętych drawlaoh 1 oknacn, alDo gdy 
w urzędzie telefonicznym wchodzę do celi, która 
ma ó/zw i wysłane I mówię wtedy do manili, za 
którą właśnie płacę w tym cela, ażeby mieć możli
wość jak najpoofnlejssej rozmowy. To samo dzieje 
■ię z osobą, wezwaną praeaemnie do rozmowy. Co 
obie strony telefonem sobie powiadają, jest l.eozą 
prywatną, bes jakich olwlek oeoh pnDliozneśel. Za 
to właśnie płacą aboacncl A co do możliwości wy 
slnchanla rosmow y telefonicznej, która to jożlfwość, 
zdaniem tiybuuain apelacyjnego wystarcza do na- 
dai n cech publiczności rozmowom telefonicznym, 
to w prywatnem pomieszkania, w biurze, w kanto
rze można być również podsłuchanym naumyślnie, 
cay przypadkowo".

Tak rozumuje publiczność, której chodzi o prak
tyczne sprawy codsiennego życia, a nie o zubtelno- 
śoi prawne w rodzaju kweztyi, czy kodeks karny 
w tym wypadku ma użyć wyrazu „pałam", czy 
„pnbiloe". Wspomnieliśmy, że prasa wiedeń.ka nrzą- 
diiła z tego powodu ankietę. Otóż poważne osobi
stości oświadczyły dotąd, że wyrok trybunału kasa
cyjnego obuiżył wartość praktyczną telefonów. 
Świat kupiecki, przemysłowy I finansowy, jak cała 
aresitą puLlIcaność —  pisa w odpow'edai na an
kietę A. Denk, prezydent Stowarzyszenia przemy
słowców- Ausiryi dolnej —  uważa rozmowę telefo
nem za tajemnicę. Czy zresztą w przeciwnym razie 
dawałby ktokolwiek zlecenia giełdowe i załatwiał 
transakeye za pomocą telefonu, gdyby nie sądził, że 
mówi poufnie, że rum owa jego jest ócizłą taje
mnicą? Przemysłowiec Bcni ich powiada, że w razie 
przyjęcia zasady, wyrażonej przez tiybunał apela- 
cyjny, telefon straciłby właściwie swoją wartość. 
Podobnie wyrailł się cały szereg innych osobistości, 
dla których telelon stał się esemś nieodsuwnem. 
Wprawdzie ludzie ostrożni tajemnic swoich nie po
wierzają telefonowi, aie to woale nie wpływa na 
sąd co do tajemnicy telefonn. Zresztą nawet wybi
tni prawnicy podnouą wątpliwości względem wyro
ku trybunału apelacyj&ogo.

Dzienniki wiedeńskie słusznie podniosły, że wo 
ber tego ministerstwo handlu powinno się pustarać 
nlbo o telefony, przy których nie byłoby możliwem 
podsłuchanie przez osoby trzecie, albo wydać obo
strzone rozporządzenie zabraniające porsonalowl te
lefonicznemu podsłuchiwania roamów. I oto puwód, 
dl> którego minister handlu Forst zwiedził central
ny urząd teieionlcuny w Wiedniu.

MrmMOw, 10 sierpnia.

Reguiacya Wlały. Romisyn dla rcguiaoyl Wisły 
ukończyła już swe kilkutygodniowe czynności co do 
wygotowania planów regulacyjnych Wiały i Wilgi, 
na przestrzeni 4 kilometrów od uJScia W isły —  
dalej co do zestawienia kosztorysu domów 1 grun
tów, prissnacsonych do wywłaszczenia. —  Koszto
rys ten obejmuje poważną kwotę, bo , według na- 
fsycji prywatny en lniormacyj, przenosi sumę mi
liona koron —  Należy jedaakowoż wyraźnie za 
znaozyć, że dzisiejszy reznltat pracy komisyl regu
lacyjnej ma charakter ściśle inloraiacyjny 1 przy
gotowawczy, to znaczy, że dopiero na podstawie 
ooecnie prsygotowanyoh sjBtawień rachunkowyoh l 
^firnowych, wydeleguje Wydalał krajowy swą ko- 
misyę i ta okładać się będzie z stronami prywat- 
nemi w sposób obowiąiujący Nawet wtedy będzie 
Btrouom przysłngiwało prawo, w razie, gdyby się 
cznły oszacowaniem komisyjnem skrzywdzone, od
wołać się z reknrzem i zażądać dla oszroowinia 
znawców lądowych.

Wiadomości Osobiste. I rof. dr St. Pareński wy
jechał na dłuższe odpoczynek. W  praktyce lekar
skiej zastępuje go dr Ludwik Schneider I dr Jan 
Frącsziewics (Jabłonowskich 2).

Ze szpitala 00. Bonifratrów. N» pusiedseniu 
kapituły krakowskiego konwentn Braci Miłosierdzia, 
które odbyło Bię 8 b. m postanowiono, na propo- 
lycyo rrselozonego O. Laetusa Bernatka, nfundo- 
wać z powodu szczęśliwie do kouca doprowadzonej 
bodowy nowego gmachu szpitala, oprócz dwóch już 
istniejących łóżek pamiątkowych imienia króla Ja
na III 1 ks. kardynała Mieczysława Halki Ledóchow- 
skiego, jeszcze następujące łóżka pamiątkowe: im 
Adama Mickiewicza, im, Taden a Kośolasskl, lm 
ks. kardynała Albina Sas-Dnnajewsklego, oraa pra
sy krakowskiej. Pobudką do powzięcia powyższej 
uchwały była dla kapituły chęć dania wyrain wdzib- 
oanoścl dla całego społecieńitwa polskiego, które 
tak chętnie pospieszyło z pomocą Braciom Miłosier
dzia przy wznieśli uin nowego szpitala, a dla któ
rego pamięć imion wielklbgo wleBzcza 1 wielkiego 
bohatera jezt tak drogą, oraz chęć uczczenia pa
mięci ś. p. ks. kardynała Dunajewskiego, niezapo
mnianego protektora i dobroczyńcy Krakowskiego 
konwentu Braci Miłosierdzia. Prasa krakowska ży- 
ozliwem poparciem zbożnego dzieła oddała również 
konwentowi znaczną przysługę za którą konwent 
chciał jej okazać wdzięczność.

Biedni pątnicy. Przez nasze n izito przechodzą 
ooecnie tysiące pątników, dążących nr odpust do 
Kalwar/l Zebrzydowskiej. Są to indzie z najroz
maitszych stron G alioyi, Królestwa Polskiego oraz 
Śląska anstryackiego I praskiego Przeważa ludność 
z górskijq okolic, niezaradna, z trudem się oryentu- 
jąca, idąca łatwowiernie na lep wziblklego rodzaju 
Onzukaństw. Ludzie el zatrzymują się w naszem 
mieście nieraz na kilka dni (bo właściwy odpust 
w Kalwaryi przypada d. 15 b. m .), celem wypo- 
esynku, zwiedzenia miasta, odwiedzenia krewniaków 
lnb poczynienia aazupów. Nikt .ię niemi nie zaj- 
■uje, żyją chlebem suchym i wodą, nocują po roz
maitych dziurach, byle najtaniej. Niemniej mają 
przy sobie nierai macaną gotówkę I o tem wiedzą 
różnego rodzaju rzesimiezaki, oozekując z najwięk- 
ssem upragnieniem tej sposobności z roku na rok. 
Prayłącsają się oni do pątników pod róinemi poso-

rami ten ofiaruje się za „skromną" opłatą opro
wadzać lbh „po całym Krakowie 1 wszyncluteńklch 
kościołach", a aabrawszy agóry kllkadzie.iąt halerzy 
za tę grzeczność, nlatnia się przy pierwszej sposo
bności. Inny, płatny pośrednik domów noclegowych, 
gorzej urządzonych 1 utrzymywanych od stajni, ale 
za to dobrze nkrywając/ch się prsed okiem pollcyl, 
prowadzi biedne lndzizka do tych wstrętnych nor, 
a tam umlą jnż „naciągać" ludzi, co się sowi".—  
Naturalnie, złodziei kieszonkowych także ule b.akuje 
i ci obławiają się nieźle. Są i tacy rycerze prze
mysłu, którzy sprzedają pątnikom pierścionki tom
bakowe za złote, a zegarki z chińskiego srebra 1 
lichej konstrakcyl za srebrne, biorąc za nie wyso
kie kwoty. Znajdują się tez i o ju s c  , którzy zara
biają przy oszukańczej wymianie pieniędzy rosyj
skich I pruskich na suntryackle. —  Z* chodzą ilę 
niestety 1 kramarze, którzy bez sumienia pobierają 
od niezaradnych pątników wygórowane ceny za 
■prsedawane towary,

W ładie krakowskie, w szczególności policya, nie 
otaczają, niestety, pątników należytą opieką. Dość 
przejść się raaną lub wleczoną porą koło kościoła 
Maryacklego, gdile zatrzymują się dla wypoczym :n 
całe kompanie pątnicie, aby widzieć, ile podejrza
nych indywiduów Kręci się wśród tych ludzi. Zwra
camy szczególną uwagę policyi na to wszystko 
z prośbą, aby zapobiegła ograbiania ofiar na pro
stej drodze.

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie zapy
tać się, dlaczego ter w Krakowie nie znajdsie zlę 
grono lodzi dobrej , w oli, ozy to ze strony ducho
wieństwa, czy stowarzyszeń katolickich, któreny za
wiązało acały komitet, celem zLjmowania się z roku 
na rok kilkudziesięciu tysiącami pątników, praewi- 
jająoych się przez Kraków, ułatwiania im w wyzau- 
kanln taniego a hygienicsnego nociegn, w mazania 
tanie] kacini, zapoznania choć trochę z pamiątka
mi Krakowa. Dotąd cl ludzie ograniczają się prze
ważnie do zwiedzenia kilku kośolołów. i Suk. unio, 
bo nie wiedzą, gdzie się ruszyć. Mozę ta notatka 
zrobi jaki skutek i usunie anormalne stosunki na 
przeszłość

Z IM gittraill krakowskiego. Dyrektor magi
stratu Krakowskiego, p Władysław G r o d y ń e k l ,  
roipoctął z dniem dsiziejszyzk kilkutygodniowy ur
lop. Zastępstwo objął ruioa magistratu dr Alfred 
Sonuchting.

Figuro marmurową M. Boskiej, która ma być 
umieszczona w faB*dzIe Kościoła 0 0 . Franciszkanów, 
rzeźbił nie p. Ssoplński, jak to wczoraj w artykule 
„z rnohu budowlanego" donieśliśmy, nie p. Stani
sław W ó j c i k ,  artysta rzeźbiari.

Strajki w  Krakowie. Strajk kamieniarzy wy
buchł w tych dniach u właścicieli zakładów kamie- 
niarsko-raeźbiarsUch Kulesny 1 Trembeckiego w 
Krakowie. Robotnioy żądają podwyższenia płacy do 
4 kor dziennie i wyżej, dalej uregulowanie ozasu 
prnoy nn 10 godzin w zimie i w lecie. Ponieważ 
majstrowie ofiarowali tylko 3 kor. 60 h., przeto 
robotnioy w liczbie 45 zastanowili pracę.

Lokaut fabrykantów w  Białej. W  Białej-Biei- 
shu odbęaaie zlę jutro, tj. w sobotę, o godzinie 10 
przed południem na „Blelplatsu" wielkie zgroma
dzenie robotaicae, celem omówienia stanowiska ro
botników woDoC sam trenowanego przez fabrykantów 
biaiskich lokautu, pozbawiającego zarobLu praeszło 
10.000 polskich robotuików Na bezwzględne sta- 
nowiiko fabrykantów robotnicy zamierzają odpowie- 
dsieć masowym Btrajnem. Ostateczne nchwuły za
padną na jutrzejsze* wiecu, który zwołują dwa 
Związki, a mianowicie hZwlą>ek cbrseścijańsk »->c- 
eyalny w Białej" 1 „Związek cbrsescijańsKicb ro
botników 1 robotnic w Bielsku".

Fkłszywe rubfb Ukazały się w Krakowie. Są 
one bardzo udatale podrobione, przeważnie posreb
rzane. Poznać je można po krawędzi niezręcznie 
odlanej. Zwraoamy nwagę knpoów na krążące fal
syfikaty, a przestrzegamy priedewsz/stkiem pątni
ków, wymieniających w Krakowie pieniądze

Pod larsmem rozpowszechniania fałszywych ra- 
bil, areistowano 17-letniego wyrobnika Stanisława 
Michalczewskiego, który usiłował wymienić falsyfi
kat w reJtauraoyi Weindllaga priy nlicy Lubicz, 
spostrzeżone się jednak na oszustwie i spowodowa
no prsysresztowanie chłopca.

Aresztowanie niebezpiecznej złodziejki. Do 
sklepu p Markusa Schannera przy ulicy Grodzkiej
1. 25 przyszła wczoraj jakaś elegancko ubrana da
ma, niby w zamiarze Kapłonia różnj eh drobnostek, 
t korzystając z wielkiego racnn gości w sklepie, 
skradła niespostrzeżenie na szkodę p Emilii Har- 
ten pugilares z kwotą 16 koron, leżący ns. ladzie 
sklepowej. Następnie wyszła nieznacznie ze sklepn 
i czem prędzej wsiadła ao przejeżdżającej dorożki. 
Kradzież natychmiast spostrzeżono i rozpoczęto za 
złodziejkę pościg, i ostatecznie zdołano ją przy
trzymać I oddać w ręce policyi., W  drodze zło
dziejka porzuciła po ilares, ale odnaleziono go.

śledztwo policyjne wykazało, że ma się tu do 
czynienia z wyrafinowaną złodziejką, prawdopodob
nie światowej sławy. Podała ona, że naoywa się 
bora Lesice, liczy lat 28 a pochodzi z Leslc, w 
powiecie janowskim, gnberuii kieleckiej, —  Podała 
się dalej za żonę rytualną po Jankln Goldsteinie. 
Zdaje się, że te wszystkie informacye są zmy
ślone.

Przy rewizyi osobistej znaleziono przy niej dro
bną kwotę pieniężną, co Jednak ciekawe, że w mo
necie rnstryacklej, rosyjskiej 1 pruskiej, dalej ze
garek srebrny, cztery pierścionki ziote, broszkę zło
tą, dwie pary kolczyków, cwikier złoty i ksrążecz 
kę Kasy oszczędności m. Warszawy na kwotę 300 
rubli. Także trzy maie flaszeczkl z jakimś płynem. 
Na szył miała ukryty sznur korali, co wskazywa
łoby na to , że oszustka przebierała się także 
pa wiejsko. Znalezione kosztowności są niewątpli
wie kradzione, także książeczka, która nosi numer 
129 005, a wystawiona jest na nazwmko koszycka 
Sur* Adrasziwna.

Wszelkie szczegóły wskazują na to, że areszto
wana jeBt naazwyczaj zuchwałą europejską złodziej
ką Dalsze śledztwo przyniesie zapewne ciekawe 
szczegóły w tym kierunku.

Przeciw losom węgierskim. Rozmnoi koiek-
tancł węglercoy na podBtawie adresów wypisanych 
z Księgi adresowej wysyłają do Krakowa mnóstwo 
lozów t. zw. loteryl klasowej, pod rozmaitymi adre
sami w kopertach zamkniętych, licząc na namiętność 
gry. Losy takie są surowo zabronione w AuBtrvi. 
Listy wyłapują austryacoy urzędnicy pocztowi i na
rażają adresatów na różne dochoszenia. Każdemu 
bowiem z adresatów mimowolnych składa wizytę 
wysłannik dyrukcyl karbu i robi dochodzenia, po 
których nastęnuje olbrzymia kara w formie grzy
wny lnb areszt.

Ofiary Irąplell rzecznych. Onegdaj utopił się 
podczas kąpieli w Wiśle we wsfl Ochodzy plutono
wy żandarmeryi Michał Hawryluk. Hawryluk, do
skonały pływak, praepłynął w pourzefc W isłę na 
drugą stronę, lecz gdy wraoał, prawie na nalwlęk- 
bbcI głębi, ziły go opuściły i utonął Towarzysze

jego, Teodor afałanicz, wachmistrz 1 Wojolecn K'nc 
kąpiący zlę opodal, si/zzelf wprawdzie wołanie o 
pomoc tonącego Bądząo atoli. Ze to są jego zwy
kłe żarty, nie kwapili się z pomocą; dopiero, gdy 
nieszczęśliwy Bkrył się pod wodę —  posnali swój 
błąd, leoz było jnż zapóźno. —  Dla odnalezienia 
zwłok topielca zawezwano kilku flisaków, leer ci 
nie chcieli podjąć się pracy, dopókiby lm naprzód 
nie zapłacono. Zwłoki wydobyli na drugi dzień pio
nierzy.

W  Nowym Sączn w ubiegłym tygodniu utonął 
w Dunajcu w czasie kąpieli uczeń IV klasy szko
ły średniej, Feliks Gernaud. Pomimo energicznego 
ratunku nie zdolanu go jnż powołać do życia.

Tragiczny wypadek zdarzył się w sobotę dnia 4 
b. m. w Łnżanach. Dwaj brach Erender, obaj 
uczniowie szkoły realnej w Czernlowcach. starszy 
17-letnl z V klasy, miodsay II-letn i, ncsysnczający 
do II klasy, kąpiąc się tego dnia w Prncie po po
łudnia, utonęli. Mimo poszukiwań, nie odnaleziono 
utopionych, a dopiero w niedzielę rano wydobyto 
w Mamajowcann ciała obydwóch młodzieńców, sple
cione w ćmiertelnym uścisku.

Zart, nie rhDUr>ek. Doohodzenla policyjne w 
sprawie napada Jozefa Szarka, ozeiadnika Bzow
skiego, ja  kupca Abrahama Stleglitza, który miał 
mlejrje tydsleń temn w ulicy Pouelskiej, wykaaało, 
że Szarek uczynił to w stanie nietrzeźwym, więcej 
z żartu, nie zaś w ceiacn rabnnkowyob, gdyz od 
Stleglitza nie żądał wcale pienięday.

A resztow anie szpibga w ojskow ego W Un.e
anstryack.e otaczały dozorem już od dłuższego ozasu 
niejakiego Antoniego Bogackiego, 27 letniego pod- 
danogc austryacklego z zarodu kuoharzi a rodem 
z Chrzanowa, jako podejrzanego o uprawianie azple- 
g siwi na korzyść Rojyi. DocnoJzenia żandarmeryi 
i policyi krakowskiej przyaiosły rzeczywiście rezul
tat dodatni i pod Loaleo llpca aresztowano Boga
ckiego, zaś 27 lipoa odstawiono go do więzienia 
sądn krajowego karnego Bogucki od .seregi lat 
nie zajmował się swym zawodem, ale podróżował 
zagranicą, przeważnie po Rusy i. Tam też nawiązał 
odpowledaie stosunki, a za powrotem to  Galicyi 
zajmował się szplegociwem i zbieraniem różnych 
informaoyj, prawdopodobnie i politycznych, za co 
pobierał wysokie wynagrodzenia od władz rozyj- 
skłon.

Obecnie śledztwo lądowe prowadzi sędzia śled
czy p. Czermbckl, który zebrał już obszerny mate
ryał dtwotowy. Prawdopodobnie w- sprawę tę nie 
wmlesjane są żadne inne oso Dy. Bliższych zzese- 
gćłów trudno się dowiedzieć, gdyż władze otaczają 
sprawę śoisłą tajemnicą.

2  P odgórzi z  powodu przypadającego odpustu 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej, przechodzi przez na
sze miasto każdego dnia kilkanaście „Icompaaij" 
pątników Ponieważ złodzieje 1 wszelkiego rodzajn 
rzezimieszki lubią otaczać pątnllów zwą szczególną 
opieką każeej pielgrzymce towarayszy przez mia
sto pollcyant miejski az poia rogatki Podgórza. 
Jestto zarsądseme bardzo słuszne Także na dwor
ca kolejowym w Płasiuwie zatrzymuje zię dziennie 
kilkuset pątników, którzy tu przesiadają się na in
ne pociągi. Naturalnie w ślad aa pątnikami zjawia
ją się i złodzieje, tak, że policya 1 żandarmeryi 
musi rozciągać na wnystkie strony baczną oauj- 
ność, a Każdego auanego je] złodzieja natychmiast 
odstawiać do aresztów 1 tak np. w piątek jnż o 
gods. 31/,  rano przybył na dworzec płaszowskl Sta
nisław KaprnlBki. były czeladnik fryayerski, od sse- 
r< gu miesięcy bez zajęcia, 1 kręcił Bię w sposób 
podejrzany między pątnikami, Wezwany przez po- 
lioyę do wytłómaczeniz, co porabia na dworcu o 
tal wcaesnoj porze, oświadczył, że czeka na „na
rzeczoną", nie umiał jednak powiedsleć, skąd ma 
ona przyjechać, ani nawet jak się nazywa, bo pozaał 
ją dopiero „od kilku dni". Naturalnie „narzeczo
nego" odstawiono do aresztów policyjnych.

Nludawnu donosiliśmy o wypadku automobilowym, 
w którym właściciel automeblln praez swą nieostrożną 
i prędką jazdę kolo przejeżdżającego wózka drogą 
przy wapienniku miejskim spowodował spłoszenie 
koni i obalenie wózka wraz z siedzącymi w rów 
przydrożny. Wzkutek tego p. Bieniasz eh zarządca 
cegielni w Borku Fałęckim, odniósł ciężkie kontu- 
zye, lżej potłukła się jego żoua i dziecko. P. Bie- 
nia ikeit dotąd leży chory, mając nadwerężoną nogę. 
Dragi podobny wypadek nieostrożnej jzzdy automo
bilu zdarzył Bię onegdzj na drodze ku Wieliczce,
także koło wapienników miejskich. Drogę tę skra
plał beczko woa miejski, laprzężony w parę koni.
Gdy zaaleka odezwała zlę trąbka antomobiia, wo
źnica, obawiając się spłoszenia koni, zea« ociył z 
kosła, przytrzymał konie ca uzdę 1 dawał znaki 
właścicielowi automobile, aby awolnu Diega, a przy
najmniej sapraestał trąbienia Właściciel automobi
lu pociął na przekur trąbić przeraźliwie, konie 
■płoszone szarpnęły beczkowozem 1 wywróciły go 
do rowu. Tak więc pp. automobiliści, mimo że ma
gistrat podgórski aakazał prędziej jazdy pod karą
100 koron, kpią sobie a zakazu, ceniąo wyżej swą
rozrywkę sportową od życia i bespieozeństwa ludz
kiego.

Podgórscy kupcy mają Bzcsególne upodobanie, 
wbrew przepisom, w wywieszania szyldów sklepo
wych reklamowych w poprzek ulicy. Bywają one 
zwykle słabo przymocowane do ściany, tak, że przy 
każdym silniejszym wietrze grożą oaerwanlem I 
upadkiem na głowy przecnodnlów. Puuieważ takie 
wypadki zdarzały się w ustatnlch czasach rzeczy
wiście dosyć często, podgórska ekspozytura policyi 
przeprowadziła ścisłą kontrolę szyldów, a kapców 
niestosujących się do obowiązujących przepisów w 
tej mierze pociągnęli do odpowiedzialności.

Równocześnie przeprowadziła ekspozytur! policyi 
dokładną rewisyę u kupców sprzedających kartki, 
celem konfiskaty kartek pornograficznych, oraa wi
dokówek naśladujących banknoty austryackle, prae- 
ciw którym ministerstwo skarbu kazało wystąpić z 
całą energią.

W  nocy z ubiegłej soboty na niedzielę spełniono 
w naszem mieście aż aseść włamań, wszystkie w 
centrum miasta. Musiała Ich dokonać jedna 1 ta- 
■arna szajka, widocznie dobrze sorgaulzoirana, a 
złożom z samych „praktyków" Nadileje obłowie
nia się zdobyoią tym rasem znpelnle zawiodły. 
Udało się siajce tylko włamanie do sklepu zegar
mistrza W olfa Frledeiberga przy ulicy Krakow
skiej, gdaie zabrała pr; n ic  30 aegarków srebrnych 
znacznej wartości. Inne włamania, jak do sklepn 
W olfa Graja przy ul. Kalwaryjskiej L 1, do akła- 
dn win Bernateiia w tymsimym domu, de sklepn 
Izraela Widowskiege i do golarnl Pfefferoergn przy 
ni. Krakowskiej nie praynlosły im żadnego „docho
du" . Okradało ro jeszcze szewca Lich ta przy ulicy 
Lwowskiej, gdzie z rozbite] gablotki aaerano mn 
14 Bituk obuwia, nawiauem mćwiąc każaa a innej 
pary, a więc anown dla złodalei bes wartości. —  
Jako podejrzanych o włamania areistowano kilka 
znanych policyi rzeztaiesskow Najcięższe podejrze
nia swraozją się przeoiw Michałowi Matysowi, mu-
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rarsowi 1 Stanisławowi Kucharskiemu, ślusarzowi, 
którzy jednak wypierają aie stanowcze winy.

W  Pcdgóruu i okolicy znaną jest se swej dzia
łalności niejaka Anna Paw>owski, cyganka, trr 
dująca zię zawodowe wróźoiarstwem z kart, lecze
niem i t. d. Pawłowska aa parę centów wróżyła 
każdemu, czego tylko chciał, stosewnie jednak do 
tego, ile zapłacił. Starym kucharkom wrozyia za- 
mążpójście za kaprala, akcyźnika lub strażaka we
dług taksy pieniężne i, ciodym mężatkom błogosła 
wieństwa Boż go, młodzieńcom szczęścia w miłości 
i t. d. Ponieważ przepowiednie cygtnki zwykle sił 
nie sprawdsały, poszkodowani zaczęli zię zwracać 
ze skargami do policyi i to spowodowało przyare- 
sztowanie wróżbiarki.

Wiec ludowy w  My&ienioach. w sprawie po- 
drnego przer nas w nr. 174 sprawozdania z wiecu 
w Myślenicach otrzymujemy dodatkowe od przewo- 
dniesącego wiecu, dra M. Klakurkl, następujące wy
jaśnienie:

„Kto edue bes upraedień oeenić moje postępowa
nie, juko praewodnicsącogo na wieu.cn odbytycb 
w Myślenicach dnu 22 kwietnia 1 29 lipci 1906, 
wlaien robie uprzytomnić, że jestem oni mistrzem 
miasta, odpowiodaialnym za utrzymanie spokoju I p* 
raądku na oossara~ ga.iny, że wiec zwołany przei 
poiła dra Opydę, którego lud, bo kurya IV. wy
brała, odbywał zię w sali szkolnej, będącej własno
ścią gminy, a wiec ■ dnih 2S lipca b. r. w ogro- 
■aie miejskim, że mi więc priy szanowaniu wolno
ści głosu musiało zalez.ee na tem, aby nie dopuśoić 
do zakłócenia pursądkn i spokoju, a tem Samem 
i do rosbicit. zepranla. Zaledwie zlę rozpoczął sej 
mik relacyjny dra Opyuy, zaczęło kii kr prraclwni- 
ków dra Opydy krzyczeć „hańba", pomimo mych 
popraedklob próśb 1 wezwania do zebranych, aby 
się zachowali z godnością ooywntelzką i wysłuchLli 
uważnie sprawozdania ptzła, a potem zwl żaie i ży- 
czrnia objawiali. Jako więc przewodniczący i bnr- 
miitrs, miałem zupełne prawo i obowiązek Indii nie
sforny oh skarcić, a z braku Innych środków do u- 
trzymania spokoju zagrozić użyciem policyi oiubni- 
kom krzyczącym „hańba", a nie sebranym włością 
nom, ktćriy z pewnymi wyjątzam’ zachowali się 
przyzwoicie jak przystało na ludzi troszczących się 
o zwoje dobro. Mogło zię nie podobać to urządze
nie owym osobnikom i autorowi omawianego arty
kułu, ale wywołało ten skutek, że najtał spokój, ze 
na igromadseniu przemawiali wssysny włościanie, 
którzy •*żtłdall głosu, że w końcu cale zgromadze
nie ucnwallło jednomyaln.e wyrar zaufania dr. Opy- 
dale.

„Go do wiecu odbytego dniz 29 lipca b. r., o 
swladczam stanowczo, że jest nieprawdą, jakooym 
p. Baśclkowl głoa oueDrai 1 dopiero na stanowcze 
żądanie lada pozwolił mu skończyć. Gdy bowiem p. 
Baścik w przemowie, zamiast traymać się rzeczy, 
szosą* mówić o nGobocnym ks. Stojałowskim, a dla 
zbndsema nastroją 1 o bateryi dsiał stojącej przy
padkowo na rynka podczas przemarszu wojska, ja 
koby ono zagrażały swobodzie obrad, ja, wiedząc o 
tem, że między oeuraiymi znajduję się w snasanej 
liczbie I stronnicy Stojałowskiegc i że napadanie 
na niego Błagane czy niesłuszne mogłoby zakłócić 
spokój 1 sprowadzić rozbicie zebrania, zairontłom p. 
Bu4cikO.fi dotykać osobistości I aruat. Że zarzut 
lekceważenia praeaemnie n^ucaycieistwa jest nie
sprawiedliwym —  to zaświadczyć może nauczycie! 
ztw« z caGgo okręgu.

„W  dodatku podnieść muszę, że nie miałem pod
stawy do uważania p Baścika za przedstawiciela 
nauczycielstwa, lecz miałeś go aa mówcę a własne- - 
go popędu. vVea.ug mych wyobrażeń, powołuje ka
żdy stan na przedstawicieli ludzi najroztropniej
szych, wytrawnych nauką i doswiadosenlem i aa 
slożonyeh, a nie młodiików, potrzebujących jeszcze 
wiele caaiu do makowego wyćwiczenia we włas
nym zawodsie I polityce"

Z Poronlnt donozsą nam: Od .ODOty mieliśmy 
tu ieazcze I zimno iokncsllwe. Zdaje się, że r  gó
rach musiały spaść śniegi, bo niektóre szczyty m a
canie pobielały. W  nleialelę odbył się tu wlee ka
tolicki (centrowców) pray zamkniętych drzwiach za 
zaproszeniami. Nawet wójta na wiec t >■ nie dopu- 
szcaono, dopiero przy końcu otwarte drzwi dla kil
ka bab i daiocl. Zabierało gioz kilka księży i 3 
okazyjnych mówców, z których p T. Buli tak się 
spieszył z wypowiedzeniem zwoloh przekonań, że 
go żaden gazda nL zrozumiał. W ogolę wynieuii 
oni z całego wiecu takia tylko wrażenie, że „było 
bardzo piknie", ale poza tern. że mówiono o ży
tach, aocyalisthch i Matce Boskiej, nic więcej nie 
zrosnmieli.

Wypadnk niA8zczęiliwy w  Tatrach. Fabrykant 
jedwabie Louis Sacbon z Lngdunn wybrał się dnia 
6 b. m. w towariyztwie dwóch przyjaciół 1 prae- 
wodnika na wycieczkę w Tatry do Pięciu Stawów. 
Jako wprawny turysta nie poziedł drugr zwyczajną, 
ale polem śniegowem Sllagał się ku dolinie. Prsy- 
bywsiy na dół, nie mogl utrzym ać aię na esas 
t uderaył tak silnie o skałę, że lłamał rękę 1 nogę 
Prsewodmtk zaniósł go do schroilska, oddalonego 
c 5 godzia, gdzie mn ndsielono pierwszej pomocy.

Namiestnik hr. Potocki w Krynicy. Namiezt 
nik hr. A. Potocki przybył wczoraj rano do Kry 
nicy, puczem natyohmiast odbyło się posiedzenie 
Jury. celem rozpatrzenia projektów na łazienki do- 
rowinowe i hydropatycsni. Pierwszą nagrodę przy
znało jury projektowi z godłem „Kościuszko", któ
rego aułore ■ jes* archlteht tfimler z Karlsbadu, 
drugą nagrodę przyznano projektowi z godłem 
„W rzos", >s«esłznema przes warszawskich archi
tektów pp. Stieffelmanna i Weissa, trseclą nagro
dę otrzymali krakowscy architekci pp. Mączyński i 
Stryjsnski O gods. 7 wieczorem odjechał namie
stnik z Krynicy. Przed odjazdem oglądnął jeszcze 
p. namiestnik pomnik Mickiewicza, wyrażając zlę z 
nzjwiększsmi pochwałami o najnowszem dziele ar
tysty Antoniego Popiela.

Szczawnica 7 sierpnia Sprawozdanie a loteryi 
fantowej I zabawy w Szczawnicy w dniu 5 uierp- 
ula b. r wykazuje: docnod z loteryi fantowej 700 
koron, z ubaw y tanecznej 56 koron, razem 756 
koron. Ogólny rozchód koron 145 65, przeto dochód 
czysty wynosi koron 610 35.

Z tego przeznaczono na utrzymanie SS. Służebni
czek w Szczawnicy, trudniących się pielęgnowa 
ni Bu chorych gości 350 koron, na Dom akademi
cki w Szczawnicy 200 koron, na Towarzystwo we
teranów polskich z r 1863 60 ‘35 koron —  razem 
610'35 K. —  Sprawozdanie to podpiuli: F. W iś
niowski, dzierżawca Szczawnicy I dr Ksawery G ór
ski, lekarz zdrojowy.

Tarnów, 9 sierpnia. Na zgromadzenin, odbytem 
z początkiem bkżącego miesiąca, tntejzse Ognisko, 
należące do „Krajowego związku nauczycieli »wi lu
dowego w Galicyi" z nie ubids w Krakowie, ukon
stytuowało Bię w następujący ispoiób: Kosteleckl 
Kzroi, nauczyciel w Tarnowie, przewodniczący, Ka
licki Wawrzyniec, kierownik szkoły w KUkowy, 
zastępca prsewodnicsącego; SsisławskI Walery, nau
czyciel w Tarnowie, sekretarz. Do zarządu wMZlt
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kaiurkiewies Aleksander, kierownik szkoły w Tar
nowie, Banek Antoni, kierownik sskoły w Lisie] 
Gór*. . Wer..* Jan, nauczyciel w Twrnowle, Totoś 
Ludwik, k*erownik Bikoły w Ilkowlcaoh, Górski 
Teofil, nanosyciel w Tarnowie, Sawa Wojciech, 
nanciyclel w Mtkołajowicaoh, Urarchnwskl Jan, nau
czyciel w Tarnowie (skarbnik) i Garncara Franci
szek, nanciyclel w Zawadzie. Ognisko lioiy prae- 
salo 50 członków 1 rozpoczęło swe s*yn»iścl a pO' 
osątkieni i ierpnia.

Cek Towara/siwa są następujące: zjednoczenie 
ogóln nauoiycieltftwa Indowego w caiyM kraju, ce
lem obrony Interesów Intelektualnych, materyalnych 
1 ekonomicznych tegir stann; obrona zawodowycb, 
obywatelskich i osobistych a wyłączeniem spraw 
politycznych, praw catonków w granloaeh obowią
zujących nstaw, a to: praea uda olanie członkom 
pouczeń, rad i pomocy prawnej, podniesienie szkol
nictwa ludowego 1 ogólnej OBwiaty ludu praea: wy
dawanie własnego ozajoplsma („Głos nanosycieistwa 
ludowego*), poświęconego sprawom Towarzystwa i 
oświaty ludowej; po;kranie dalszego kształcenia się 
nauczycieli sapompcą uraądzanla dla niob kursów i 
odosytów naukowych, do s -ssania [im 1 szkołom 
książek 1 środków naukowych; uraąaaanie wspól
nych wyoiecaek 1 podróży naukowych; awoływame 
wieców nanosy clelskleL 1 kongr*sów naukowych; 
ogłassanle konkursów na dziełu nauLowe i wyda
wanie drukiem diiei nagrodsouyeh; ndaiolanU na
gród aa prace naukowe, sawodowe 1 oświatowe; u- 
dalolanie aapomóg koleżeńskich I tworzenie stypen- 
dyów dla eatonków 1 Ich daieei: zakładanie dla 
esronków ka. wzajemnej pomocy 1 spókk upożyw 
osych, w końcu utrzymywanie stałych stosunków 
s pokrewneml Towarzystwami 1 wazjemne wspiera
nie elf. Towarzystwa temu irezymy z całego ser
ca: „Ssozęsć Boże*!

Mianowania konserwatorów. Minister oświaty 
.amlanował profesora, dra Władysława Abrahama,
1 sk^yptora biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie, 
Eugeniusza Barwlnskiego, konserwatorami central* 
aej komisy! dla wyszukiwania 1 konaerwacyi za
bytków historycznych i sztuki.

Pobity naczolnik wydziału ś.edozego. Z War
szawy donoszą o niemiłej przygoazie, jaka spotkała 
naczelnika wydziału śledczego p. Grfina. W  sobotę 
w nocy żołziersc yrzrty belwed6iskiej uałyemli śli
ną kanonadę rewolwerową. Nz odgłos strzałów dy* 
żnrny oficer wysłał kilku zołaleruy z podoficerem 
nz ozele, w oein aresztowania strzelających. W y
siani żołnierze niebawem aresztowali dwóch mocuo 
podchmielonych inaai, którzy wraca]ąa z „Wójtów- 
kl*, strzelali nz wiwat. Wesołych pasażerów, któ- 
rży usiłowali stawiać żołnierzom opór, pobito kdl- 
baml I przyprowadzono do dyżurnego oficera, gdzie 
aresztowani przez.uwili się jako kierownicy wy
dalała śledczego. Skntkiem tego telefonicznie za
wiadomiono komisarza IX cyrkułn, który znów de
legował sztabs-kspltanz Gzybiakowz wraz z miej
scowym agentem, w celn utwierdzenia osobistości 
zatraymaayoh. Istotnie okzzzło się, że satrzymzni 
pracują w wydziale śleaciym; jedea z nich był 
Wiktor Grtis, a drugi Mikołaj Hamow«r. —  Po 
sprawaaeniu w tez sposob osobistości, zatrzymanych 
natychmiast uwolniono.

Z Łudzi.
—  Blara pocztowo telegraficzne wstrzymały do

starczanie do domów przesyłek pieniężnych, oraz 
wypłaczmo pieniędzy za prrakazimi.

—  Dzisiaj jerajkowało w 7 faorycaen w III 
cyrkuli 700 robotników w IV cyrkule w 6 fabry- 
kach 2660.

— Wcaoraj w fabryce Helnzla robotnicy zaJtraj- 
kowali, żądając asunięcla wojsk Adminlstraoya je- 
dnaL nie była w możności zadośćuczynienia żąda
niu przeciwnie, wojska pojawiło się jeszcze więcej. 
Mimo to robotnicy dzisiaj przyszli do pracy.

— W  sobotę po południu w Pabianicach aebrali 
się robotnicy, należący do różnych partyj polity
cznych 1 po gorących przemówieniach nz temat 
krwawych zajść partyjmych, których widownią uyły 
w ostntnieh czanaoh Fnblanice, poatnnowlll wszelkie 
urazy stronnicze puścić w niepamięć, nie prowadzić 
w fabrykacn rozmów podnieczjącyou, zaprzestać raz 
n* zawsze walk bratobójczych, poesem na zuak zgo
dy, podali oObie ręce.

Zdawało się, iż po takim akcie pojednania, sa- 
panbje nareszcie spokój upragniony. Aliści w nie
dzielę o godz. 10 wieczór, do idącego nlicą War
szawską Ignacego Frseamolskiego, robotnika naro
dowca fabryki Tow. akc. Kruschego i Eudera, ja- 
eyś dwaj Indzie dali dwa straały x rewolwerów. 
Jeana kula trafiła Przelmolsklego w serce 1 Doło
żyła go trupem na miejscn. Mordercy ablegll

— Dzięki kazaniom 00 . Redemptorystów około 
500 wyznawców keałowityzmu porsnciło sektę, po
wracając na łuno kościoła katolickiego.

—  „Generał* kozfowltów, eksksiądz Kowalski, 
«e składek wyznawców budnje w Nlesułkowle re
zydencją dla Kozłowskiej, w której tz ma na stałe 
zamieszkać.

Jojkot robotników polskich w  Prutleoh. —

dział w skombinowanyok morsklcn 1 lądowych ma
newrach, za wybrzeżu dalmatyńskiem, pojedzle do 
Treblnii, z więc nz terytoryum krajów okupowa
ny ah, Nie lioząc jednego kiótkiogo przejazdu oesa- 
rza praea bośniacki Bród, będą to pierw.-ie odwie
dziny sezzraz w Herzogowinie. Przypominamy, że 
oknpaoya ty oh krajów dokonaną została przed 28 
laty. Względy na międzynarodową politykę po 
wstrzymały dotąd eciaraa od odwiedzin tych kra
jów.

Dla wyohodioów. Ministerstwu upraw wewuętra 
nych ostraega przed emlgracyą do San Fanlo, dc 
której to emlgraoyi zachęca Towarzystwo żegmgi 
„Żlao*, obiecując migrantom rozmaite kursyści.

Zamordowanie muzykanta. Z Ki-poinnga dc 
noszą: Krwawa rozprawa rozegrała się onegdaj rano 
w karczmie Adolfa Miszklewlcza. Pomocnik mnrar- 
■ki Fryderyk Mana z Rusza, zadudniony obeoule 
przj budowie, posprzeczawszy się z 58-letnm na- 
zykzntem Frzncizskiem Janką, pchnął go nożem 
w pierś 1 tal nieszczęśliwie, że Janko, nie odzy
skawszy przytomności, niebawem żyoie zakończył. 
Marsa uwięziono I odstawiono do aresztów jąuu 
powiatowego.

Trageaya miłosna. Rysownik budowlany Andrzej 
Firyzy z Wielkiego Wsrażdynn jechał ze woju ią - 
rseczoną Rożą Czerny do Temesawarn, ażeby od
wiedzić jej matkę. W  Tewesswarse aakoohał się 
w siostrze swojej naraecionej EiUie. Narseczosa. 
jpostrzegłasy to, otruła się witryoiem, zaś Eilaa, 
dowiedsiawsay się o samobójstwie siostry, otruis się 
fosforem. Obie siostry umarty w szpitalu, a Flryay 
umknął 

Humor.
N l e w y p o w i e d z i a l n o ś ć .

—  Jakto? więc pas kochasa się we mnie od 
dalezięolu lat I dotychczas nie powiedziałem mi
tego?

—  O , bo ja Koonam panią n i e w y p o w i e -  
d sianie! . . .

żołnierzy, oraz o p o n o w n e  p r a e p r o w r -  
d z e n i e  r o z p r a w y  przeciw marynarzom, 
sKazanym jnż za bont 

Mobilizując kozaków, rząd jnż naprzód wyzn. - 
cza zaopatrzenie dla ich rodzin. „Nowoje Wre-

łach rządówych w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e  
«rywołają wieści, nadchodzące z okolic r o l n i 
c z y c h .  Weaing tych doniebień, w  Hosyi po 
łudniowej i w  okręgach nad Mtołgą niemal po 
łowię ludności I dwom irzeclir bydła grozi

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
,N. Reformy* dołączamy arkusz 1 powieści Bole- 
sławity p. t. „Nad modrym Dunajem*.

Odznaozsnii Cessr* nadał ładoy budownictwa w służ
bie państwowej w Galioyi Ferdynandowi Wsceleouo ■ o- 
kazyl przeniesienia go na włabuą prośbę w stały stan 
spoeayi*ku, krzyż kawalerski ordern Franohtk* Józefa; 
ora* sU. eremu komisarzowi powiatowemu Tadeuszowi 
Wrzeiaiowiklemn w Sanoka z okazy! pitenieiienlr go 
na własną prośbę w e.«iow T stan spocuynku. ki ryż ka
walerski orderu Franciszka Józefa.

Landwlrtschaftllcbe Zei- 
Bund der Land-

W  nr 62 „Iliustrierte 
tnng“ , organa stowarzyssenia 
wirto czytamy, co nautępuje:

„W  uprawie braku roboialka. W  ostatnim cza
sie polecano bardzo aztrudalzzie robotników t u- 
a KI 0 h. Na czaale więc, aby podać te niejeea, któ 
Th zajmują się pofeedniczenżem w dostawie ruskich 
robotników: 1) ,CentrsliteIle sur Beichaffang den- 
tscher Ahsledioi nnd Feldarbeitor* — w Berlnie; 
2) urządzone przeć tę centralę biuro stręcaeń w 
Nowym Bieruniu aa Górnym Śląsku i 3) Narodo
wy ruski komitet we Lwowie (ksląda Htłalckij), 
Rolaioj powinni zapamiętać sobie te adresy, aby 
jut w zimie zabezpieczyć się co do robotników roi- 
nyslr, Wleln będzie może mogło dostać jeszcze Ru
sinów do obeeayth żniw

^Zwracumy na to uwagę, ie pieniądae zarobione 
przez B usinów, nie nójdą, jak aarabiane praea Po
laków, na wzmocnienie sił naszego nieprzyjaciela 
w politycznej i ekonomicznej walce, którą z nim 
toczymy, lecz obrócone zostaną aa walkę prae-  
o i w k o  n i e mu,  ponieważ wzmocnią żywld ruski 
w walse > Polakami w własnym ich kraju*.

Dotycncnas zawodowi gaaety niemteokie powstray- 
mywały się od wsz^kiej hecy polityomej i organ 
„Bandu rolników* jest plerwziym, który ją  rozpo 
bzyna.

Cesarskie manewry, w  sgoroeanych mane- 
Wraob na Śląska weźmie udział 90 batalionów pie
choty, 60 zswadrorów jaady, 40 bateryj artyleryl 
Polnej I forteesnej, 4 baterye konnej artyieryi, 2 
oddalały z karabinami maszynoweml, 8 kompznij 
Pionierów, w całości 68.000 lndzl. Rozkazy będą 
osrosili cykllśol, zntomoblliścl i gołębie pocztowe. 

Będzie też jeden automobil pancerny 1 wozowa 
kuchnia polna.

Następni* eesars, który we wrssśnln wedmie n-

SKładkl. Dla Tow „Szkoły Indowej* tiożyl J. Zanial 
13 K 30 h; u  orane na onrzotnaon n państwa Walterów 
w Jaśle.

R e p e rto ti te a tru  iw o* S K iegc w  K ra k o w ie .
W Bobotę: „Samson 1 Dalila".
Z kaieadarza. W sol etę i: >ierpnia: Tybnroego, Za 

larnj i Filomeny; w niedzielę 19 lerpnic- Flary p. i 
Hilary w poniedslałek 13 sierpnia: Hipolita. Kasiyana 
i Badegnndy.

Wsohód Jońca 11 slerpnii o godzinie 4 i Inn* 91 az- 
ot6A o godz. 7 n . fi; długość dii! - godain 14 m. 40.

Z krakcwsklsas cfeksrwataryzm. Dnia > sierpnia .er 
metr dcwiedł od 11-7 do 93'S O.; baroaiotr opauał

Daia 10 sierpnia o godz. 7 .ano stan barometn 736*8 
mm., konaometrn 18*9 *1.; wiatr zachodni.

Przepowiednia dla Galicy! saohodnisj nc 10 sierpnia: 
auizcŁ z przerwami.

mia" donosi, źe 70.000 k o z a k ó w ,  pierwsze- śmierć głodowa, jeśli rsąd jak najrychlej nie 
go i jrngiego powołania, z okręgów aońssiegr pospieszy z wyaatna pomocą. I rodność tamtej- 
i nralskiegc, m a b y ć  p o w o ł a n y c h  p o ć  cza jest wobec tegc ogromnie w z b u r z o n a ,  
br oń.  Aiaman kozaków otrzymał jnż wska-|a wrzenia ogólne podniecają jeszcze b y l i  po-

B .  O a b p y e l s k a ,  K r z y e z t o f o r y
Wynajmuje i sprzedaje pierw

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
awadziestomiesięczne. instrumenty ożywano od 
cen najLiż8zycn.

D z ia ł  s k o M H iN iz n y .
X  Dostawy dla kolei. Dyrekcya kolei państw.

w Krakowie zwraoa nwagę stron Interesowanych 
nz rozpisaną w „Gazecie Lwowskiej* z dnia 15 
bm. dostawę progów i a»teryału drzewnego na rok 
19()7 dla dyrekcyl kulei państwowych w Krakowie.

Według ogłoszrnia, nmieBzczonego w „Gazecie 
Wieaeńskiej* („>VIener Zeitung*), w „Austryzckim 
Tygodniku dla publicznej służby budowniozej* 
(„Oesterr. Woohenscbrlft fiic den oeffentlieben Bzn- 
dienzt*), w „Anstryzokiem czasopiśmie centralmem 
dla .praw doctaw publicznych* („Oesterr Zeutrzl- 
znielger fur das oeffentllohe Lieferungiweaen*) i 
w „Gazepld Lwowskiej* rozpisuje Się publiczną 
rozprawę ofertową za dc.tawę i montowanie czte
rech wag pomostowych za nierogacizną 12 5 m. po- 
wierschl, 2500 kg udźwigu z Żelaznami schroaue 
ml zzmykznemi domknmi i formularze ofertowe mo
żna przeglądać, a względnie nabywać od dnia 10 
sieipuia 1906 w dyrekcji kolei państwowych, od
dziale dla utrzymania kolei i buowy «  Krakowie

Oferty prayjmnje wymieniona dyrekeya kolei pań
stwowych najpóźniej do dnia 31 bm god- 12 w 
południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dala o godz 
L2*/| w południe w małej sali pos'edzeń na I plę- 
trae, drawl ar. 135.

Z mls]salsi aizsl tarę .u. na by ort w Kraks wis. 
'waków, 10/8 1904 i. Na dzijiejszy targ pędior z) 

bydła rogatego rosłego 177 sztna, b) jnow. uca LOS aznik, 
o) oleląt 9'9 utuk. 1) owiec i kóz 10 sztok, e) nlero- 
l i  Im; 929 sitak. linem 788 tatak 

Woły ■ pzsay płacono po 76 do 8Q co< woły opa
sowe pu — Jo — koi., hfuffy po 68 Ji 76 kor., bn- 

.Je po 76 do ta kor oielęua po 70 d. 74 kor. aa je
den oetn s» u  r yosny żywej wagi, olelęta na sztoki po 
80 do 46 kor., ulerogaolauę tuosną po 76 do 69 koi.
iz  jsden uetnzi metr. żywej wagi, nierogzolznę t ucztą 
po 190 do ISb kor. za jeden cetnar metr. rzeźnej wagi, 
owce na istuki po — do — koi 

Sprzedane dis mlejsoowej konsumoyl oydła rogatego, 
cieląt 1 nlerogaoln y 616 urtuk, na eksport 1 zi rogi 
tki do gmin ląiiedńiok bydła rogatego 161 sstnk, ule 
rogc uiany 99 sztok, pozostało do drugiego ta gn — 
sztok.

Cenj powrśue oblloiono bei opłaty akoyzowej

l Knsyi i zadom rosyjskiego.
Gabinet duołypina, siejąc terer, wic &ż nadto 

dobrze, iż oprzeć się mnsi na wojstn, a że o- 
statnie banty w armii nie świadczą o wielkiej 
wierności wojsk dla rząd a i cara, ti.ęc Stoły- 
pin postanowi] skaptować kołnierzy. Z Peters
burga donoszą mianowicie, że rząo nosi się 
z myślą s k r ó c e n i a  c z a s n  s ł u ż b y  w p ie 
c h o c i e ,  a r t y i e r y i  i m a r y n a r c e ,  oraz 
p o l e p s z e n i a  b y t n  s t a r s z y c h  p o d o f i 
c e r ó w .  Zaopatrzenie i ubieranie żołnierzy ma 
3ię odbywać we w ł a s n y m  z a r z ą d z i e  —  
Nawet woboc zbuntowanych żołnierzy dygnita
rze wojskowi nie cLcą używać dawnych środ
ków terorn. Do dzienników petersburskich do
noszą z Sebastopola, że jdmirał Skrydłow wy
słał telegraficzną prośbę o zastosowywanie przez 
sąd wojenny ł a g o d n i e j s z y c h  Kar  wobec

zówki w sprawie tej mobilizacyi. Na ws p a r - ;  
c i a  d i s  r o d z . n  k o z a c k i c h  w y z n a c z  o-j 
no  s n mę  5000.000 r u b i i.

Wrzenie w wojski nie ustaje. W obozie po
towym w Kołpinie z„bił oficer żołnierz- Pułk. 
do którego należai zaDity żołnierz, zbuntował 
się i r o z p o c z ą ł  m a r s z  na M o & k w ę  — 
Wierne wojska, wysłane naprzeciw, zatrzymały 
pnłk zbuntowany, zanim mógł zaataKować mia
sto. Oficer ów ociekł do Petersburga w obawie 
o życie.

Równocześnie „czarne sotnie* przygotowują 
a.ę do wystąpienia, a rolę prowokatorów od
grywają policjanci. W Odessie kilku chuliga
nów rozpoczęło bić żydów na ulicy. Gdy je 
dnego z nieb njęto, okazało się, że był to prze
brany policyant. Fakt ten wywołał wśród lu
dności żydowskiej wieikie zaniepokojenie.

(Telegr. „N R«1oray“ 2 1C sierpnia.)
Nowi członkowie g&binatu

Petersburg Pet. Agencya telegr donosi: Ku 
W i s i l c z y k o w ,  b generalny pełnomocnik 
Tow Czeiwonego Kruyżo, zamianowany został 
głównym kierownikiem agrarnej organizaoyi 
d e p a r t a m e n t u  r o l n i c t w a .  —  Pomocnie 
min. oświaty I z w o 1 s k i j , brat ministra spraw 
zagranicznych, zamianowany został s t a r s z y m  
p r o k u r a t o r e m  s y n o d n .  — Członek Rany 
państwa F i l o z o f o w ,  b. kontroler państwa 
w gabinecie W  ttego. mianuwany m i n i s t r e m  
h a n d 1 n.

Berlin. Do „Vossiscbe Z tg* donoszą Miano
wany ministrem rolnictwa ks. Wassilczykow 
uchodzi za polityka k i e r n n f i n  w o l n o k o n -  
s e r w a t y w n e g o .

Za przyspieszeniem wyeorew dr Dumy.
L o o a y n . Do „Timesu* donoszą z Petersbur

ga: Reakcyjna partya dworska, która zwracała 
się z początku takża przeciwko S t o ł y p i n o -  
wi ,  jako nie dość stanowczemu zwolennikowi 
surowych represyj, obecnie przemawia za tern, 
t ż e o y  n o w e  w y b o r y  do Dumy koniecznie p rz y 
spieszon o , spodziewając się z tego powodu u- 
s p o k o j e t i a  u m y s ł ó w  w k r a j u

Ko-espondent „Timesu* donosi dalej, że o d e- 
rw a  w y b o r s k a ,  mi mo  w s z e l k i c h  ś r ó d  
k ó w  z a r a d c z y c h  r z ą d u ,  rozeszła się 
wśród ludności w  ogromnej liczbie egzemplr 
rzy.

Ruch wśród „umiarkowanych11.
Moekwa. Wczoraj odbyły się narady stronni

ctwa p o k o j o w e g o  o d r o d z e n i a  i z w i ą z 
ku z 30 p a ź d z i e r n i k a ,  mające na celu zje
dnoczenie dla przyszłej seuyi Dumy wszystkich 
„najlepszych*^) żywiołów społeczeństwa pod 
sztandarem w SDOinego programu. Program ten 
zawiera między innemi żądanie p r o p o r e y o -  
n a l n e g o  u w z g l ę d n i e n i a  m n i e j s z o ś c i  
W obradach wzięło udział także kilku człon
ków stronnictwa wolności ludu (kadetów).

Do Carskiego Sioła.
Petersburg Generał T r e p ó w  wyjeżdża ao 

C a r s k i e g o  S i o ł a ,  aby odbyć ścisłą rawi 
zyę tamtejszego p a ł a c u  c a r s k i e g o .  Istnie
je bowiem zamiar rychłego jaż przeniesienia 
dworu carskiego z Peterhofu du Carskiego 
Sioła

Nowy taworyi?
Petersburg. Słychać, żc na dworze carskim 

zyskuje coraz większy wpływ generał C z i r- 
w a z i c z e (?).

Stracenie posła.
Petersburg. Krążą pogłoski, że były poseł do 

Dumy O n 1 p k o, stawiony przed sąd wojenny 
z powodu rzekomego udziału w ostatnich bun
tach wojskowych, ju i został stracony prrez po
wieszenie.

Odroczenie poboru rekruta.
Peteraburg. Słychać, że wobec rozgoryczenia 

ludności, rząd zamierza przypadający na miesiąc 
wrzesień p o b ó r  r e k r u t ó w  o d ł o ż y ć  do  
l i s t o p a d a ;  obawia się bowiem, ze wzburzo
na obecnie do głębi ludność wiejska nie p rz y 
ś le  r e k r u t a  do  a s e n t e r u n k u .

Gromadne aresztowania.
Londyn. Z Petersburga otrzymano tutaj do

niesienie, że w ostatnich czasach u w i e z i o n o
^000 r e w o l u c y o n i s t ó * /

Wyroki śmidrci.
Pstorsburg. Jak donosi ,.PereiOm“, sąd wo

jenny w Kronsztadzie oprocc siedmin jnż stra
conych marynarzy, s k a z a ł  n s ś m i e r ć  j e 
s z c z e  170 l n d z i .  Czy jnż ich rozstrzelano, 
nie wiadomo.

Obawy przed nowym buntem.
Rewel. Tutejszy sąd wojenny ma jutro wy

dać w yiok w sprawie buntowników z krązow- 
niEa „ P a m i a t  A z o w a * .  Znacznej części 0- 
skarzonycL grozi k a r a  ś mi e r c i ,  Poniewot 
władze obawiają się, że wyrok może wywołać 
nowa bunty i zaburzenia, wśród załóg stoją
cych w tutejszvm porcie o k r ę t ó w  w o j e n 
ny c h ,  wydano rozkaz, sby na 6 dni wypłynę
ły .11 peins morze 

Petersburg. Ks. Lnren, komendant krążowni
ka „Pamiat Azowa*, „z powodu choroby* p 0- 
d s ł  s i ę  do  d y m i s y i .

kłamuwo, czy drwiny?
Petersburg. Pet. Ag. teł. donosi Według do

niesień komendanta puikn s a m u r s k i e g o  w 
D a r s z l a g i e r z e ,  okazali zbuntowani żołnie
rze s k r u c h ę  po zamordowaniu wielu oficerów 
i prosili, aby pozostali przy życiu oficerowie 
p o n o w n i e  o b j ę l i  k o m i ndę.  Rnnt uaieży 
przypisać złemu pojęcia idei uwolnienia narodu 
rosyjskiego. Zbuntowani wyrażają głęboki żal 
z powodu zajść i obsiuiaja przywódców buntu, 
że rozlali tyle krwi bez żadnego widocznego po
wodu.

Umierają z głodu.
Petersburg. W tutejszych miarodajnych ko-

s ł o w i e  do Du my .  Kliku z nich chłopi cięż
ko pobili, ponieważ wrócili b e z  z i e m i  i wo l 
n o ś c i .

Spisok przeciwko spiskom.
Pcryż. Donoszą tu z P e t e r s b u r g a ,  że 

orgaLizuje sie tam szeroki spisek oficerów i 
policy] który wziął sobie za zadarne pomścić 
k a ż d y  z a m a c h  na  p r z e d s t a w i c i e l i  
w ł a d z ,  morderstwem wybitnych osób z ru
chu wolnościowego.

„Dla nadwątlonego zdrowia".
Petersburg Słychać, że namiestnik Kaukazu 

ks. W o r o n c c w  D a s i k o w ,  ma podać się do 
dymisyi rzekomo z powodu „ n a d w ą t l o n e g o  
z d r o w i a * .

Koniec strajku.
Moskwa. Pet. Agencya teleg- donosi; W e 

w s z y s t k i c h  t u t e j s z y c h  f a b r y k a c h  
p o d j ę t o  na n o w o  r u c h .  Llozba strajkują 
cycu Jest nlswisiką. Rown.eż wszTstEie dru
karnie podjęły pracę, mimo, iż część robotni
ków jeszcze strajkuje. J u t r o  w y j d ą  w s z y 
s t k i e  d z i e n n i k i .

Lotne organizacye rewolucyjne.
Moskwa. Na ulicy Dymitrowseiej aresztowane 

agitatora, który wzywał tłumy do zbrojnego 
powstania. Okazałe się, że jest to były s t u 
de nt ,  jak podaje, syn b. proi. G o ł u b o w s k i e -  
go.  Wyjawił on, że student Mizenko Wójnaro- 
wicz, który na admirała Dnbtsowa wykonał 
zamach, należy do l o t n e g o  o d d z i a ł a  or-  
g a n i z a c y i  b o j o w e j ,  która wyKonała także 
w Sebastopolu zamach na gsn. N e p 1 n j e w a.

Procee przeciwko nauczycielom.
Mbskwa. Petersburska Agencya telegraficzna 

donosi. W  procesie w cprawie związku wło
ściańskiego, który ma się odbyć przed tutej
szym sąaem z końcem września, > ikażenyn są 
prawie s a m i  n a u c z y c i e l e  ze  s z k ó ł  
z i e m s k i c h ,  t  t y l k o  j e d e n  w ł o ś c i a -  
n i n.

Uwoimenn) więźniów politycznycti
Pstersourg Do „Petersb. Zeitung* donoszą 

z S a m a r y :  Do t u t e j s z e g o  w i ę z i e n i a  
p o w i a t o w e g o ,  r  którem przebywało 120 
więźniów politycznych, wtargnął wczoraj w  po 
rozumieniu ze strażą wojskową tłum rewoiu- 
cynn siow który u s trze liw s zy  dyrektora wię
ziennego i uhezwładnlwszy dozorców, wszyst
kich więźniów wypuścił na wolność

Tylko mieko pili.
Terlokl. Aresztowanego ts ż a n d a r m a ,  po

dejrzanego o udział w'zamordowaniu p. Her- 
zbnsteiną, ju i wypuszozono na wolność, pouie 
waż zdołał rzekome udowodnić, iż poaejrzane 
osobistości wstąpiły do mego jedynie w tym 
celu, aby n a p i ć  s i ę  m l e k a

Adret do Muromcewa.
Paryż. Poszczególni senatorowie, deputowanf 

i członkowie Akademii podpisali adres do by
łego prezydenta Dumy Muromcewa, w którym 
dają wyraz nadziei że ostatecznie zwycięży 
sprawa pokoju I wolnośoi.

+* *
Spor o lup rewoiucyi.

Berlin. Z Warszawy donoszą: Pomiędzy mi
nisterstwem skarbn a dyrekcyą kolejową p o 
w s t a ł  s p ó r  o to, kto ma ponieść stratę za 
branych przy ostatnim napadzie na pociąg pod 
Ferbami 173.000 rubli: r z ą d ,  c z y  k o i e j ?  
Zdani* praw^rów są podzielone. P r a w d o p o 
d o b n i e  w y w i ą ż e  s i ę  o tc p r o c e s .

Nuwy gwałt policyi.
Berlin. Do „Vossische Ztg* donoszą z W ar- 

s z a w y . Ponieważ Towarzystwo telefonów wy
daliło ze stnżhy 20 mecoaników, którzy Drali 
udzia) w ruchu rewolucyjnym, w s z y s c y  i n
ni  m e c h a n i c y  s a mi  p o r z u c i l i  s ł n ż L ę .  
Do wyKonywania niezbędnych robót przy tele
fonach pewułano z tegc powoda s a p e r ó w  
wojskcrycb Gdy atoli ci OEazali się zupełnie 
niezdolnymi do powierzonych im zadań, policy* 
w nooy aresztowała kilkunastu strajkujących 
mechaników i przemocą pod osłoną żołnierzy 
sprowadziła (oh|do warsztatów telefonu. Tam 
mnszą om obecnie przebywać dniem i nocą a 
w razie potrzeby wykonywać potrzebne repara
c je  na m i e ś c i e  p o d  s t i a ż ą  p u l i c y i  i 
ż o ł n i e r z y .

Napai na pocztę.
Warszawa. Po napadzto na pocztę między 

L u b l i n e m  a B i ł g o r a j e m  wy słano za na
pastnikami całą sotnię Kozaków, która dopędzi- 
ła ich w lesie i stoczyła z n i mi  w a l k ę .  Je
den z napastników z o s t a ł  z a b i t y ,  t r z e c h  
r a n n y c h  u j ę t o ,  a t r z e c h  z d o ł a ł o  n- 
c i e c .

Zamykanie składów wódki.
Warszawa. Wobec nieustających napadów na 

m o n o p o l o w e  s k ł a d y  w ó d k i ,  władze za
rządziły s t o p n i o w e  i c h  z a m y k a n i e ,  tak. 
że obecnie tylko Dewna ich liczba przy głó
wnych ulicach jest o t w a r t a .

stępująca rozporządzenie mi) isteryalue d’o 
w s z y s t k i c h  d y r e k c y j  p o c z t  i teIe-  
g r a f ó w .  W  Jednem z ostatnich swoich roz
strzygnięć orzekł najwyższy trynunał, że obra
za, popełniona w rozmowie telefonicznej, za
w i e r a  k r y t e r y n m  p u b l i c z n o ś c i  w 
my s i  u s t a w y  k r , me j .  Skutkiem tego km 
Kakrotnie wyrażono przeKonanie, jaKoby roz
mowy telefoniczne, ponieważ sa „publiczne*, 
nadawały się w mniejszym stopniu do udziela
nia pouinyct mformacyj Ze względu na to je
stem zniewolony podać c. k. dyruheyom do wit.- 
domości i uwzględnianie radal, co następuje 
Według istL.e)acych przepisów, podsłuchiwanie 
rozmow telefonicznych j e s t  z a s a d n i c z o  
w z b r o n i o n e  o r g a n o m  z a K ł a d u  t e l e 
f o n i c z n e g o .  W w y j ą t k o w y c h  wypad- 
kacb. orreślonycb przez pizepisy siożbowe, w 
których skutkiem koniecznej technicznej mani
pulacji ze strony organów telefonicznych nie- 
uniKnionem jest usłyszenie kilku słów rozmowy, 
muszą te siowa być nw>żane za t a j e m n i c ę  
s ł u ż b o w ą ,  w myśl § 15 normy służbowej z 
16 grudnia 1852 r. (dz. rozp. ministerstwa han- 
dlr nr 100), oraz § 33 rozp. ministeiyalnego 
z 7 pazdz.erniKs 1887 r (dziennik ust. państw, 
nr 116), do zachowania której urzędnicy i służ 
ba są o b o w i ą z a n i .  Jakkolwiek dotychczas 
nto wpłynęły sKargi na Drak zachowania taje
mnicy rozmów telefonicznych, wzywam mimo to 
c. k. dyrekcyę, aby podwładnym swoim przy
pomniała obowiązujące przenisy i a bała o to. 
aby ich  p r z e s t r z e g a n i e  z n a j w i ę k s z ą  
ś c i s ł o ś c i ą  b y ł o  k o n t r o l o w a n e .

2 armii francuskiej.
Paryż. Były minister wojny Andrć oświad

cza w liście wystosowanym do „Cour )r Furo 
peen* w sprawie Konieczności reformy stosun
ków w armii franemkiej, że do przeprowadze
nia tego zadania byłby odpowiednim Cl emen
ceau,  jik, szef admin.stracyi wojennej.

Odpowieazi&ini redaktor: 
W l a d y s ł a »  P p o k o s c n .

Wydawca:
M l u h a ?  K o n o  p i ń s k i .

l i D l i f t Ł A N f i
(A rłjkoiy w tym dziatL nie poehwdsą ad 

radakafi).

Kanceiarya adwokacka
Dra Komana Sulimira

p-zeniesioną została do domu
przy ulicy św. Marka, L. 5, I piętro.

c e l e m
o c h r o n y

przeciw liiesstiimiei

M m .

f t n  iracl in h a S a ct.rii ulaJtaci i z^paci
pamiętajmy

i) Tiiwunystwiii. m n  lnauwal".

KHrsa tekegr£ficzKiir
WrtfiM, 10 zlerpoiz.
Akey. tu iiyw klw . w k J li  k n ly tn ii j . .  ,11 

a k jr  oaglsik j  2«iakzda kni,j icmgo 310*60 Akayi 
Aoglofezan 808*60 Aku.< Pntonbeaki v49— Aksyt 
Lfindi ruhoki 448*6( .Akoyi «sit-i -zL 6̂n*6« JU,-**
Bo&aiwndit IOw ■- Akej i Goń i>jik^ąi » nici - 
MLjuio 674*—. ALoys kols> fofiitwowyeh 678*—. Akoy 
kdW poła dniowej 166*60. 'k ti Kusi Hisciluu  ̂ *9( 
KL.fi iEolaf fńtnoo^Zj 6480 {—  KI oys kc‘ oattkiowl 
ałdc, 681*— Lk ,, Alpiur 68i*76. akryj E lu  Mzizzy! 
678 —. Ikon PnisKiopi owzrzyslwz ieleznegu 9800*—, 
Kktyi :V  ryl uronT 68ł —. Kkoji voc.1i tytonie*. 
406 Akt j , GzUefjskioao Kaiyaaz^g, Towunys-w
nafta 'egu 664*—. )i i; t  , W(gienkis indoRnizscyjat 
94*43. Eant i Hzjowr 99*66 I < t  Koronowi aestryaiL 
v9 60 iłenia koronowu wwiersLj 94 80. 69 1. Lin* 
Towuzyatr i aredyjowego uLi-. zi * 98**9. 4e/. List; 
Bankr Ji„. f nt *8*60. l*/aV* Listy Banki hiprat 
iznosu i00*86 6•/ Listy Banks Liyoteoznego 11TM
4*/. Listy Bi uLi .  ajowegr ''8-76. 4'.',‘ /. Listy La uKi 
krajowego 101*60. 6•/, kouukln< oLll)(w)ye Buka kn 
jowogo —*—. 4V. galloyjsLlt obllgacye . ropi*. o>jho 
99 60 4 /, gzlloyjska f i i j - ik i  Krajowi i 18981. 9f *60. 
4% I STezki eL it*  Lwowi 97*40 Losy ti recKii 169*—. 
M .-r .17*8? Pchli 2SC 26

Usposooienit spokojne
Onklei 19*90—2?’C0 (19*96 - SKi*f 6). Spirytus i nafta 

niezmienioni

Cennik izby nanalowej i | r  etayaruwe 
w Krakowie

s 10 Iierpnlk (godr 1 w poiaśnlej.

Tzisfuiem i n lip s litn i
U W l M W t O !  , . K  R 8 l 9 T P « y

z dnia 10 alerpnla.
Peteraburg. (Pet. Ag. teL) Dziś ogłazonc 

najwyższj rozkaz o utworzen.u ambash j  w 
C h r y s t y a n i i  i przeKjztałceniu tamtejszego 
generalnego konsiuatu ua konsulaty.

Londyn, Według depeszy Lloydu oswobodzo
no już okręt niemiecKi „Sophie Rickmers- , któ
ry w kanale Sueskim najechał na mieliznę.

Tajemnica telefonu.
Wleaaó. Mii.uter handlu F o r z t  wydał na*

I. Weis L, ptaoą
Rabu pzpiuow .............  260 —
Mark! nleaileokki 117 —
*n i yapWniWt  .................  96 80
Dwedaiestofiankfiwki w złooie -19 08

ii. Listy u s ta m i 
4% —s*y aaatawae prom. Hanke Upoi, 111 — 
4VrVi Listj sastzwze Banka Upok* . . 100 16A®/ , 9g 55
4*/I*« List] sasMwr., Banki kn ‘ową. 100 76 
4V. . .  .  96 9b
6% Urżr aast. gal. Tow. kred. aiee . nleoL. 99 — 
1*1, , , t , 41-letn. 99 —
4*>. . . . . .  , 60

lii. OMiizayo I MŻyukl, 
y,, Balic;jskie obugaoye propizaoyjn. 
4U/, o ty oski. k zjow, t r. 1898 . . .
4*/, "ołyoski ■ U_ u Lwcwa.............
4 "dasti Lwowa.............
6*/, Obllgacye kosLanaine Banku kraj. .
4 '/,*/, . . . . •
4 1 , kolejowe.......................

99 —
98 — 
97 76

100 60 
99 96

IV -  
u ; 60 
96 80 

, 19 la

119 — 
101 16 
9f 76 

101 7b 
99 96

99 60

100 —  
99 -  
98 76

101 60 
99 —

IV. L o 1 y.
Looj ni a- n Krakowa . . .

V. 9 ye.
Kkoyi Hanke nlpoteoznego wi Lwowie 674 —

M  dla h. I p. w K n k -------
„ „ Lwńw-Ozernlowoo-Jusy , 681 —

VI,. Pnżiiezaa zapisy dinaz
4Vt**/. wspólni renta pap . . . . . .  93 40

„ , ziobnr . . . .  99 80
4*/i raota I o* owa .iutr>acka . . .  99 60 
1*1. „ „ Wfgleruór . . .  94 7o
4*/, renta zusóryzoka w słoolr . - . . 117 *0 
4 •/, , węgiersku w slocie . 119 60

88 — 99 —

680 —

688 —

99 80 
19 70 

ICO — 
96 90

118 -  
119 -
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V a i l P 7 U (> i f l ib i l  1 eg.uninem wydziz- l i a U w A J u l D I K a  low yj przygotowaju
do matury Bioain&ryalnej i do ku ulifiŁJ. Rów- 
nioi udziela lekcyi panienkom .e  s ;kó# wy
działowych i lądowych Na i/dunie udziela 
lekcyi języ’ .a niemieckiego Wiad Wolska 23. 
parter pomiędzy 2 a 6 godz. 8365 1 4

Ukonezona seminarzysiKa
poszukuje miejbci nauczycielki do dzieoi. Kon- 
wersaoya w poi kim i riemieokim języku. 
W  Ki'«k6w, posteresżante 3388 1 4

Młoda osoba ca po Liemiecku, po
trzebna jesz do pomocy w handlu galanteryj
nym do półdziennego zajęcia.

Zgłoszenia 3393 1 2
r ia u u c l g a la n te ry jn y , ul. Grodzka 26.

YTPTfhTH liPA 1 lBb * pwyJmie n» U  V _ i v U I l ł V Y  stancyę z wiktem intel. 
bezdzietne małżeństwo, mieszkające w śród 
mieścin (przy plantach, Szczegóły pod „ B .  o- 
JW Sri"* post rest. Kraków. 3394 1 5

Kilka panienek
przyjmie lepszy dom na stancyę wraz z utrzy
ma- em i zapewnieniem troskliwej opieki. Na 
żądanie konwersa ya niemiecka. A . Z. 14, 
3387 1 3 posterestai*e Kraków

T T r ? o A  ‘  7 klasą wydziałową, przyjemnej 
w  v 4 ' v l ł  powierzchowności, zdró w, 16 .at, 
wstąpi na uaozę do drukarni mb do skleru 

Zgłoszenia.
kntont I r b a ż t k ',  w LoDio .rie koło Kra

kowa, ni. Koscieina 1. 89. 3373 2 3

PzicwczynK;
trzechletnią oddam 
w ręce uczciwej ro 

dżiny. — K-aków, ulica Zgoda L. 1, 
u stróża. 3871 2 3

Dom w Chabówce
zwany „Hotel Katolicki"

tai obok dworoa kolejowego, obejmujący 3 po
koje, iklep, kuchnię, cień, rzezalnię, pracownię 
masarską wraz z potrzebnymi przyrządami 
naaai kitjini 1 cprzętami. 2 chlewy, drewutnię, 
piwnicę, studnię, ogród na jarzynę i ogrod nc 
z asie v , — mający koncesye na restanracyę, 
wyszynk wina i przyjmowanie podróinyoh na 
no__eg — jest za cenę przystępną z wolnej 
ręki d o  ip n e d a n ia .  Wiadomoś i n właści
cielki A n ton in y  D u d o w e j w Chabówce.

3382 1 6

Dom murowany
z ogrodem, w ładnej okolicy, w rynka, 
frontowy, o 3-oh pokojach i kuchni, 
wraz ze sklepem korzennym i wyszyn
kiem wina i podaw. potraw do sprze
dania za 7000 K. Ciężar hipot 2000 K. 
Zgłoszenia: Jan Górkiewicz, Andrychów. 

3366 3 3

t * O M
murów?ny wraz z ogrodem warzy
wnym i owocowym w Przemyślu, na 
Zasaniu, w pięknem położeniu, jest 

do sprzedania Foi&kowi 
Wiadomośó u Franciszka Krzyslka w Zakopanem. 

3350 3 3

O  n n a  1 nkońozoną szkołą wydz., po- 
r t l i l J a  Jadające egzamin z bnchalieryi 
kupieckiej pojedynczej i podwójnej, oraz pi
sząca ~>a ir<t«z/nie przyjmie odpcc. ieanią po
sadę biurową albo sasyerki. Zgłoszenia przyj
mują Administr, „Jf. Reformy1* ped „Helena", 

3304 3 8

Pens on „Podole“
Pokoje z kommrtem urządzona i talem utrzy 
luamem Oświetlenie elektryczne. Łazience na 
miejscu. L oretańójca  4 . 338s 1 6

WP R U i K n m  K r 5v
y s ls c *  TStjSC1© Wt- 

w i a r  > fiorto^n*2
c^korctsc s*r»j'-k!

B w j jiaicnej

IyJć /  I aaibpssjrn spo 
sebsnua p o m o ią  

<  „i»m s88E?8i.iitro

* » * « £  a  P3 ecnttcl1
-|Had ^ -i Ł

m .  r a w o R K i C K i .
2846 130 0

Poszukuje się 532?," 5& K
wykształcanego z alai.zą practyką w sile 
wieku, zdolnego lo prowadzenia .nteresów 
majątkowych, znającego się na g.rzelnii -wie. 
Kantya 4u00 koron; pensya 4000 koron. Zgło
szenia pod „Rządca** do biura dzienników 
Pluhna, Lwów, Galioya. 6327 4 6

D n c711 ̂ ||iG 0|Q ie s n ls z s g o  miodege, e- 
r UÓLUM JO wię nergicznego, i o nadzoru 
•Ukn rewirów Kancya 1200 koron ptnsya 
1200 koron. — Zgł izenia pou „Le«nliizy“ do 
binra dzienników Plobna, Lwów, GaJ.oya 

3329 4 5

P o szu k u je  s^ę
c a m e r d ;  „ e r a  kawalera i u lr ie ie a  kawa
lera, obinajomionyoh ze swoją służbą Wyma
gane świadectwa z dobryoL domów. Kaucje 
600 koron; penye po 60 K n lesięc me. Zgło
szenia pod ,,Strzeleo“  do binra dzienników 
Plohna, Lwów, Galioya. “328 4 5

Właściciel bogatych pokładów o k m ,  
uznanego przez rządowy instytut za 
wyborny ma tery ar do fabrykacji farb 

ziemnych, poazukujs

S P O L N I K A
z kapitałem 30— 40 tysięcy koron.

Bliższe informacye:
LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ

Lwów, ul. Słowackiego 1. 18.
3359 2 3

Kilkanaście robotnic
tutek do papierosów przyjmie z Kra 
knwa F a b r y k a  tu te k  d o  p a p ie 

r o s ó w  „S w lt “  w e  L w o w ie .
(Adres jak wyżej). 3296 5 «

W rIki dochód boczny
mogą n ie ' meżozyźnl wszystkich stanów pi tez 
sprzed aż przyjemnego i p-knpnegu przedmiotu 
baz kosztów i ryzy .a  Bliższe izczegóły za 
darmo, opłarone. Zgłoszenia w języku niemie
ckim pod F . B . 1921° przyjmuje H aaaen- 
it e in  « t  V oą lo r , A .—G. Mon&ohlnm 

3389 1 3

Mieszkania o j  pokojach
na I piętrze lab wysckm parto z< w śródmie
ściu lub w pobliża plant za kilkuletnim kon 
traktem poszukuje się ud października b. r. 
Oferty ze wskazaniem domu i wysokością 

eiynizu uprasza się złożyć w księgarni
S  4 .. K r z y ż a n o w s k i e g o ,

pud adresem
M ieszkan ie d la  W . TŁ.

3398 1 4

S z l a k  3 3
3 pokoje piękne, kucnnia, przedpokój 

o d  w rz e śn ia . 3383 1 3

Kamyka wyrobdw chemicznych
bez konkureDcyi w Kraju, doskonale 
się rozwijająca, do sprzedania z wolnej 
ręki za pułowę wartości z powodu zmiany 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi
tał na razie około 10.000 koron. Da
leko idące nigi w spłacie cery. Zgł0- 
szeuiaprzyjmuje, szczegółów i wyjaśnień 
udziel. Kancelarya adwokata Dra Sien

kiewicza w laś e. 3316 4 20

Do sprzedania w Krakowie, mię
dzy innemi jedna z 18-letniem uwolnie
niem od-podatKów. Wiadomość: Grodz
ka 35, II piętro. 8264 10 10

Drzewo osikowe 
i lipowe.

Do dostawy w lecie 1907 r. Doszu
kuje fabryka ołówków kilku wagonów 
pięknego białego drzewa osikowego 
i lipowego, możliwie bez sęków i bez 
kory. w zimie ściętego.

Zgłoszenia z podaniem ostatecznej 
ceny przyjmuje J o z e f  Śkoda.  Praga, 
Ymohrady. Slezska tHda 32, 3395 1 2

Y l n h r a  granic* p.e 1 miastem Kołomyja 
K w U U l O  sprzedam Roli 344, iasn miesza
nego 360 morf Parcelacy- wynorna. Mórg 
700 kor. Jabłoński, uwożuzlec, Ro onaoz.

3370 2 4

Wielki lokal
do adaptacyi na f a b r y k ę  lnb 
o k ł a d y  (dawny te«tr ludowy, przy 
ul. Krowoaerskiej 15) do wynajęcia 
lub sprzedania. Wiadomość u stróża. 

3354 2 5

Nie czytać
tylko, lecz spróbować ię musi od

da nu t znanego, leczniczego
ulubionego mydłu liliuwego

Sergmanna 1 Sp., Ojeozyi. n l 
przedtem Becgmanna mydła liliowego 
; ,u u  i górnicy), ■ eby .ię pozbyć 

piegów 1 mieć płeć białą, 1. cerę de
likatną. q i 226 22 50 

to  80 n za kawałek mają na składzie 
Apt. Bartmanski i Sp. w Krakowie 

, F. Gralewski „
.  Z. M-ircoin _
„ Ji tron
„ W. Redyk
„ L. Rosenberg
„ K. Wls«Tiewski ,

Drog Anusi, Fronoi „
„ J. nana .  „
,  J, KlemeoRiewioz
„ A. Fachncki ,
„ Arnold Reifer ,
K , Wiśniewski i 8p, „
.  F. Zopstn i 8f. .

Gal Uh. F, Lele^ner ,
- St- Porębski l Zlmler „

HaJ mat. Roman jJrobner "
„ Sobaja Grńnstein ,
„ Maurycy Kreisler „
„ Reim i Spół re „
„ 8t. Rożnowski „

Drog. Tan Michnik w Bobnnl 
.  Staniał. Fawłowski .

Apt. M. GorzecM w N Bąocu
, B Ja.abowskr ,
„ J. JaruBT „

Drujj. T Kwleoiński „
„ L. Znckcr „
„ L. Żarski w Podgórzu

Apt I azar Friedenbert: n
Laz.r Sonne: ibcbein „

,  k Zainińst* w Rzeszhwle 
.  KliBiewioz „
„ J. Kcłodziejoweki ,
„ J. Brzękowski w Wlńnlozu
„ Roman Mayti w Oświęcimie.

Wyborne owoce:
renkiody Dięk" ■ K 4'8J, Śliwki olbrzymie K —, 
pomidory K J 50, jabłko i gruszki stołowe 
K 3-59 aysyła w 6 kg, koszykach franoo za 
zallozką i. Magier, dcm eksportowy w Zale- 

szozykaoh. 3367 8 4

M y  m i  jd C K lij lm v y
łtegomczny zbiór pierwszy) deserowy, patokę, 
ja* wysyia w 5 kg. biaazankaoh szczelnie za- 
nkniętyoL po 6 koron 1 opłatą poczty 1 t.»- 
sianzi — Zarząd dibr i paaiak Zygmunt Li
tyńskiego w Siemikowcauh, poczta; Sleml- 

kowoe. 3118 22 25

Gratis i franko

- - f  Yźszy za Mnaukowy żeński z internatem -
H E Ł . B N Y  K A P Ł A Ń S K I E J
K r a k ó w ,  G o ł ę b i a  5 ,  X .  p .

obejmuje: 6uio klasowb Liceum z prawem publiczności i 4ro kla
sową szkołę przygotowawczą z programem szkół normalnych

Zapisy przyjmuje Dyrekcya od dnia 24 sierpnia codziennie od II do 1 
i od 3 do 5. Jtfgzamina wstępne i poprawcze odbywać się będą w dniach 
6 i 7 września. Rok szkolny rozpocznie się 10 września. S380 1 8

Ufo mających duiegliwości źoł^dkows!
_łkim i/m, któr*y pues zazębienie lub przepełnienie żołądka, przez 

pożywanie niezoro ./ych, tntdnyoh dc strawienia ^byt gorących lnb zbył zj- 
mnyjn pon iw, sioo eń praec jednoaujny tryL żyeia ^aoawiii się iolegli- 
v ośei żołącuccwyoŁ j u
nieżyt zotąaka, kurwę iołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie

lub zaflegmienie,
poliooc się nlaiejsaem dobry _  idei domowy, którego «rybwrn« leeznioae dda- 
ł-nie jni od wielu lat jest otwierdzoueui. Jest nim znany
środdK trawienie przyspieszający i krew czyszczący,

Huburta Ullricha wino ziułuwe.
To w(no ziołowe oporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 
■leuwa 1 naczyń krwiohośmych przeszkody, oczyszcza krew z ‘wszel
kich zepsutych, oborany wywołujących cząotak i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej Krwi
Prze. użycie w purę wina siołowego najczęściej jaż w zarodku nsawa się 

dolegii n ości żołądkowe. Naieżałoby prsoło daóma pierwszeństwo prąed .nneini 
1 im, gryzącemi. zdruwie naiuizsjąrerai środkami. Oznaki, jak: Ból głowy. 
pabljaJiP się, .gigi wzuęole, nedocścr z wymiotami, któro przy chronicie) :h. 
(zastarzałych; lole- »WJo0.aei tułądkowych występują tom gwałtowniej, zni
kają często już pc kiikorazuwem picia tego wina

7 i i t w a r r i 7 p n i a  1 “ iapmyjemne 1 astępatwa, ja* oołęzuosc,
— 1 *1 Al U A r . l lD  itoiki, bicie st/ca, bezsenność, jaloteż zatrzyma

nie sie krwi wątrobie, śledzionie i w systemie jeLit (ddegliwouci h. ooroi- 
al ej ustępują przez 17’no sioło we szybko a łagodnie Wina ziołowe ZŁpobiegp 

niestrawności, zm cnia i podnieca system trawienia i w łatwy rposób nsnwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstk.,

Chudy, blady wygląd, niedokrewrtoić, opa-
d n i p P I P  > p  c i f  s8 najczęściej kutl i»m złegc trawienia, niedostate 
U l l i ę i i l u  Ł C  O łl cznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu wą
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowejo rrzstrnju 1 zaoumy, jakotei wśród 
częątec bóle jłowy, bezsennych noey, często dogorywają po oli akie osouy. 
W  Wino z.słowe daje osłabionemu ciał" świeży i w pulp MST V,’ino ziołowe 
podnieca apjtyt, wpływi dodatmo na trawienie i odżywianie się, pooudza 
silnie wymianę materyj, przj,.t toszi tworzenie krwi, uspokaja rozlrainione 
nerwy i daje na now<. chęć do życia, dowoazr, tego liczne uznania j podziękowania.

Wina ziołowego można dociąć we flaszkach pi 3 korony i 4 korony 
w .tustro-Węgrz eh, w aptekach: w Krakowie Fodgórzu, Zwierzyńcu, Vv.eliczco, 
Niepołumioict, Dobczycach Rabce, Myśleiucaru, Bochni, Wiśniczu, Brzesku, 
Tarm wie Zatorze Krzepzcwicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, .Wado
wi ;ach, Andrychowie, Kętach, Lipniki! Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywca, 
Znbłrcin, Nowym Sączu, Biały. Bielaka itd.

W Królestwie Po sk :n we flaszkach no I rublu I po I rublu 50 kop 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach Skale, Koszycajh. Miechowie, 014*1/ 
sza, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie. Wolbromie. Działoszycach, Skhlbmiu- 
rzn, Wiślicy, Bosko Pińczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd,

W Państwie Niemieokiein we flaszkach po I mai ce 25 fen I po I morce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brze: ince. Altbeiunie, Ty ubawie, Szopf- 
nicacb, Katowicach, Mikołowie, Pu czynie. KucU Krói u wskiej, SkmiauO wicach, 
Hucie An.oniny, Świętochowicach. Rosbeigu, Lipiniu, Szarleju. Niem. Piekcracb, 
Bytomiu itd — jakoteż wo wszystkie^ mniejszych i większych miejscowo 
sciac’ a u„tro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. '■

Wysyn apteka* H. Bartranskiego f f p., Kraków, ul. Grodzka 22,
K, Jair- (dawniej F. Gralewskicgo) począwszy od 3 flasze.k wino ziołowe po 
oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości Anstro-Węgier.

9tKT Ostrzega się przed nasladpw.iiciwami! Tffi|
Żądać wyraźnie wina ziołowego pO^^Huberia Ułłricha ” 88g

Moje winu ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym, jego części skła
dowe są następując, w,nu Malaga 460.0, spirytus winny 100.0, gliceryua 100 0, 
wino izerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, soli czereśniowy 220.0, koper 
włoski, anyż, korzeń halenimm, aiuarykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, 
korzeń tatarakowy po 10.0. ’

60 14 ',3
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Polecam
do ciągnienia dnia 1 września z główną wypraną 20.000 kuron

Ńęgiorskie losy czerwonego krzyża 
k W ęgierskie iosy Bazylika^

których dostać możnr za gotówkę podług dziennegi kursu (około 88, względnie 35 k u r o n ) .

Nadto polecam
8 lo ty  w ę g ló r r s le  oserw onage jersyża na 2»V< ratj miesięcznej po 4 K.
5 lo a ó w  B a zy lik a  na 80 rat m iesięcznych........................................... ....  5 „
3  w ę g ie rsk i lo a y  o z a r w o n jg o  _ r z y ła  
A lo a ó w  B a zy lik  . razem . . . .

Naiycńmiastowe niepodzielne prawo gry na podstawie dokauientn wystawlonegu w myśl 
ustawy po złożeniu pi wsi ej i»tj wprost a mnie. Przesłanie 1 raty najlepiej uskutecznić 

orz&kazeir, dalszyob przez pocztową kasę oszczędnośoi. 1282 2 6

Dom hanka.jj,, Berno (Morawskie), Wielki Plan 23—25 (w domu wrasnym). 
Rzetelnyob, ttałyob pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceny nlskiu — Dobra prowLya

a j na 33‘ /« taty miesięczn. h 8

wysyłam każdemu »w. wieLd, bo
gato ilu trow in v cennik z przeszło 
»)00 adhltek dobrych a tanici in-
itrumeotćwmnzyozn [oh wszelkiego 
rodzaju. — 1 A P H 8  t O H S I Di Dam ekspertowy towarów Ę ozayob w Brttx Nr 628.
'"krzypoe dia początkujących juz za 

K 4’80, 5 50 6 '- 6'80 . wyioj myoz 1 po
K -  6u, l -—, 1'40 1‘80 1 wyże Cytry, hai 
monie itd, również na ‘ kładzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lab zwrot ilenltdży.

2867 18 eO

  ' . „  —A . %Jm. - - » . — , *a_

P om ocn ik
handlu korzennego potrzebny zaraz.

Odpisy świadectw upraszam nadsy
łać pod: A . <3. 3 4  poste restante 
f i r a k ó w .

Oferty me uwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 3377 2 2

P o m c o n i l L
zdolny ekspedyent, potrzebny od Igo 
wrzesnis. b. r. ao handlu kolonialno- 
śnib flankowego Maryaną Ogieńskiego 
w Krakowie, ul. Karmelicka. Także 
praKtykant ^najdzie zaraz umieszczenie.

3368 2 3

Solicylator adwokacki
Iud  n o ia ry a ln y

z dłaższą praatyką i biegły w spra
wach hipotecznych może otrzymać po- 
sactię przy banku ziemskim w Łańcucie. 
Refleutanci zechcą do podania dołączyć 
odpisy świauectw, oraz wymienić wy
sokość żądanego wynagrodzenia. Decy- 
zya Banku caśtąpi przed 1 września, 
a nieuwzględnione podania zostaną bez 

odpowiedzi.
Zgłoszenia nałoży aaresować do Dy- 

rekcyi Bankn w Łańcucie. 3374 2 8

Apteka w Mielcu
poszukuje od d .  1 5  p a ź d z L e r u i L .  
m a g m i r a  f i  r m a c y l .  3317 3 3

Towarzystwo; Akcyjne
po&znknje dla swojej krakowskiej ekspo
zytury zdolnego, młodego człowieka, 
władającego językiem polskim i nie
mieckim, obezn&negu z bnchalteryą, ste
nograf] ą; pismo pięitne pożądano. Po 
trzechmiesięcznej zadawalniającej pró
bie, może nastąpić stabilizacya. Oferty 
przyjmuje rirma HopcaB i Salomonowa, 

Kraków, pod „lsi^zj a ir n c j a "
3S66 2 2

Największy ZAKŁAO pogrzabowy

JANA WOLNEGO
Główny skład ■ fabr. trumien |>rzy al. św. Tomasza 4
(tui przy placu Szazepańsaim) Teiefon Ni 381.

Filia al Kopernika L B. 
z , .  _ład nrząaza pogrzeby dla . 'szyst on stanów 

i załatwia sam wstystaie form_lnoaci.
R iw :!eż podejmuje się przewozu zv.7ok do u szyst- 
kich kraiow Europy. Zakład posiada ./tasn no- 
11 najwspanialsze karawany. Posiada włi sne 

katakumby, odstępnie miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zw>oki do tym* 
czasowego przechowania ca miern/m czynszem 

1 mibBięcznyn. 1143 44 O

Ładny pokój
zaraz d o  w y n a ję c i_

I pięt
Ul. W o ls k a  1. S

3979 9 10

400 koron lunoraryum
za wyrouienie posady rządowej lnb stałej pry
watnej przy jakiej instytucji. Dyszrecja pod 
słowem honoru. Zgłoszenia: C h om ia k ow a , 
Stanisławów, Kilińbkłegc 21. 3351 2 6

Zaleszczyckle owoce
wyborne, renkiody słynne K 6-—, gruszki oe- 
sarskie K 3-50, ,*błki papierówki K 3'50, 
śliwki olbrzymie K 3-90, pomidory przecudne 
K 3 60. iyłko I gatunek wysyła w 6 kg. ko
szykach franco is zal. R. Trelste*, wł. ogrodów 
w Zaleszczykach, rynek 20. 3390 1 5

W  R a  b c e
obszerny pokój z obiadami lnb o&łem utrzy
maniem. Takie dwie ; an.jaki mogą znaleść 
opiekę Wiadomość w Krakowie ul. Batoregu 
1. 22, I p. od 12—5 po poł 3352 3 3

» r  WAPNO
gaszone przea 15 laty, za co ręczę, 

sprzedaję hurtownie i częściowo
B .  A M S T E R

K ra k ó w , G ro b le  IM. 3343 6 5

JS L n o rr’? Taploca
w żółtych paczkach wybom-, smaku doda 
jąca raprawa rotołti, poleuenit godna zwła
szcza dla osob mających dolegliwości żołąd
kowe i źle trawiących. -  K a o n  s  zupw 
OM&lMta (Tapioca ze świeżą przednią mą
ką) — K i.o rr 'a  Tapiooa-Julleun< (Ta
pioca ze świezemł jarzynami) — K a o n  ,. 
św iezw  p rzeon ia  m ąk° — są wszystkic- 
smacr.nemi, wybomemi aromatycznemi zt ■ 
pam*. — W  każdym domu bardzo pożądane.

D osta ć  n .o ła . .  w e ię d i ie .  23] 3 3 4

Tartak narowy
poszukuje zdolnego sa> lodzielnego inaszyuialy, 
oDznajomionege z prowadzeniem motorów eleh 
tryocnyoh. — Ogłoszenia- i ó i e f  J o b a a e t ,

Gorlice. 8379 r 6

OzvaszHerbst
S t a r o w i k l u a  l O ,  

f t l i a :  u l i c a  n i k o I a j d K a  6 ,
poleca swój obfity

Skład mebli
we wszelkich stylach, po cenach naj
niższych. Zamienia także stare meble 
na ncwe, jakotei wj oożycza meble pod 
Korzystnemi warnnKami 8288 14 o

Handel korzenny i wyszynk
w Krakowie, bardzo dobrze prosperujący, istniejący od lat kilkudziesięciu, 

z powodów familijnych do sprzedania tylko cnrześcijaninowi
Adres- H .  B .  A 8  Poste restnnte Kraków za okazaniem kwitu

inseratowego.
Zgłoszenia anonimowe lub z adresem poste-restante nie będą rwzgiedmone. 

Pośrednictwo wykluczone. 3335 6 6

C f i r i s t o p f i ^ a  l a k i e r l
uezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11'80. I

fK za k ów  , m ,  i  Syn R^nea gicwny 6, M a n ry oy  K .a ia le r  I
ul. Grodzka. Fr. Z op »tL  1 Sp. ul. Sieni a 2 Białe E. Kruppa, | 
Bochnia: J. Michnik, Dębici ; Tow^ri-ystwo hanalowe, Jarosłs<v: Joann* I

IDąbrowsi Jiworznr: T Dend ra, Oświęcim Fr. MaiyszL'“ wicz, Tarnów: FI. Scharf,I 
Dziedzice: Bracie Nitson; Trzyniec: Flach; Żywiec: I. J. Dankt 1H29 6 8 I

Prawdziwy „H osskopf Patent^ 3"&0 zi r.
Firma „RoSakopr Frer“ we Szwrdcaryl poleciła mi 
bym jej prawdziwe . hcei topf Petent1 zegarki 
ki rtwicowe rem., które dotąd kosztowaiy więcej 

iż dwu razy tyle, sprzedawo. po oenii ?-5( złr. 
Sprzeda, „a potrwi. tylko krotki ".zas. dopók1 za
pas będziu starozył i ma ałnżyć do tego by Sza
nownym Odbiorcom wykazać rożnioę między pra- 
wdziwyn zegarkiem „Rosakopf Patent1* a tai 
zwanym „Syster Rossujpr*- zegarek piawdziwy 
„HOoZkopt Patent1, ma 3b goazL.ii szk.en pokrj 
te kotwicowe wnętrze z rabinami i pełni służbę 
26 do 30 at- prd :ai gdy i garek „Sv“lem Ross- 

kopr już pc Rlku latach jesT bezużyteczny. 
Kaidj zegarek prawdziwy „hos«kopf Patent*' ma 
na tylnej kopercie plombę ^koteż peręozenle ni 

5 lat z firmą

„ M o n !  W "  w  Cńanss
de Fondt (Stwajcarya)

Gdyby się zegarek nl j nadawa ubowiąznje się 
całą kwotę zwrócić w 39 dniach opłatnie

Wysyła, za zaliczką główne zastępstw, na śnstro- 
Węgry

4 ax Bohnol, zegarmistrz, Wic den IV ,
M a r ic a r a e tL e n s t r a s b e  N c  3 8 .  43 o

Wost podłogowy
daje posadzkom silny uołysk, a zm; wać takuwe potem 
można wilgutną ścierką. Prospekt darmo Wyłącznie do 

nabycia u fi-my 3272 2 5
Reim i Spółka. Kraków, Rynek.

C o o k a  i  J o h n s o n a
amerykańskie

patent, pierścienie na nagniotki
(prawnie chronione) 

są dzisiaj je d y n y m  środkiem, który n a ty ch m ia st nśmiei za ból 
i k a ż d y  nagniotek usuwa n ieza w od n ie .

Dzisiaj najldpszy u świecie środek.
1 pierścień 20 halerzy, 6 pierścieni 1 koronę.

Dostau raoznt w każdej aptece i w każdym sktadflie aptecznym.
Główny Skład „Zam ^amariter-1, Grac 2423 6 6

S Drskarsl L ł4trMW*1 r  EnkswfB; ad, *Rg 4lle*«fcn 10,

e M M M s w s s e e s M  m m  m m s

O  l a .  M a i t e k u  1
Tak niemowlęta, jak i dzioci starsze często okazują na skórze pachwiny, 

w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczna starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysK, lnb tym podobne choroby. Jed/nym środkiem na to jest:

„ E A Y A “ P U D E R  Cena 70 hal 
& N T T SE P T Y O Z1TY nal'

przez nowagi lekarskie zalecany.
T y s i ą c e  p o & z i ę k o w a t t  J

Ostrzega się przed nasl&downictwami i
D la te g o  ia d a ć  n a le ż y  w te ę d z ie  t y lk o  P u d r u  U a y a .
Dc nabycia we wszystkich aptekach i droguoryach. 329P 24 52 

Główny skład wysyłkowy S . H A Y , aptekarz, c. i k. dostawca nadw., L w ó w ,

w w w W w W w W w w w w w N w w  W w w  w w w W w w w W
!*Łpt»p sL^&stsd h , &f iH tm t,


